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• W eksped. miesięcinie 79gr.x odnogze-
I • Z *5 U pi a l <3 • nie  ni przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złoienia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
iądsć pozaterininowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10  —  12. Nadesłanych  a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adniintstracjaul. M ickie- K 
wieża 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznali 204,252. |  
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Sumiennent wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

9 Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7
I UyWbZuIłla, łam.) 10 gr., za reklamy na atr. 4-lam. w  
I wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
3 udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Ołoa W ąbrzeski" wychodzi 
I trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy a^do- 
I wero ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
I właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
| miejsce ogłozzenia administracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
I zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Walka z nonsensem
Polskę można śmiało nazwać krajem  

paradoksów. Poi miljona bezrobotnych par 
rąk, obok tysięcy kilometrów dróg... których 
niema. Setki tysięcy niedojadających bez­
robotnych, wtedy, gdy rolnik sprzedaje pło­
dy swej ziemi za bezcen.

Jest jakiś potworny nonsens w tej nie­
możności sprzęgnięcia życia wsi i miast, 
przywrócenia normalnej, zdrowej, wymiany 
usług i owoców pracy.

M łode budujące się Państwo Polskie, w  
eiągu kilkunastu lat powojennych miało wie­
le zadań do rozwiązania i wiele trudności 
do pokonania. To też trzeba przyznać, że w  
ciągu kilkunastu lat walka z tym nonsensem  
nie była prowadzona należycie. Zajęci uma­
cnianiem państwowości, znosiliśmy cierpli­
wie ironiczną nazwę „.polskich dróg", z bó­
lem serca pokrywaliśmy okrutne straty za­
dawane wsiom i miasteczkom przez wykwy 
rzek, a jałmużną zasiłków broniliśmy przed 
głodową śmiercią setki tysięcy bezrobot­
nych.

Aż nonsens urósł do rozmiarów ogrom ­
nych.

Obywatel, myślący kategorjami pań- 
stwowemi i rozumujący logicznie, z ulgą 
przyjął do wiadomości decyzję rządu pod­
jęcia walki z tym nonsensem.

Droga, którą wybrał rząd jest trafna 
Skoro istnieje potrzeba wielkich robót pu­
blicznych, potrzeba budowy dróg i regula­
cji rzek, skoro mamy setki tysięcy ludzi, 
którzy z utęsknieniem czekają pracy i za­
robku, skoro chłop, jak wybawienia wyglą­
da nabywcy na osełkę masła czy utuczone 
prosię, należy sprząc to trzy czynniki tak, 
aby dały harmonijną całość, aby stały się 
siłą rozpędową normalnych obrotów gospo­
darczych.
Pracy, przeznaczyło na roboty publiczne w

Państwo za pośrednictwem Funduszu 
roku 1935j36 poważną kwotę 85 i pól miljo­
na złotych. W obec trudności budżetowych  
Państwa — jest to kwota duża, wobec po­
trzeb życia — absolutnie mała.

Dlatego na odsiecz musi pospieszyć spo­
łeczeństwo, a z niem może najżywiej odczu­
wające te problemy — warstwy pracowni­
cze. „Potworny nonsens", o którym mówili­
śmy na wstępie, to DietyIko zagadnienie lo­
giki, ekonomji, moralności, ale i bezpieczeń­
stwa Państwa.

Nikt nie może spać spokojnie i spoży­
wać zasłużonych darów Bożych, póki nad 
Polską rozpościera się straszliwy cień pół- 
miljonowej masy bezrobotnych.

Państwo dało możność każdemu zara­
biającemu obywatelowi wzięcia bezpośred­
niego udziału w zwalczaniu klęski bezrobo­
cia. Pożyczka Inwestycyjna, której sub­
skrypcja rozpoczęła się w dniu 10 kwietnia 
rb„ jest przeznaczona całkowicie na budowę 
dróg, regulację rzek i inne roboty publicz­
ne.

Dzięki demokratycznemu systemowi sub­
skrypcji, każdy obywatel, posiadający naj­
skromniejsze nawet stałe dochody, może 
niewielką kwotą przyczynić się do rozbudo­
wy Państwa i usunięcia „potwornego non­
sensu". Tembardziej, że nikt nie wymaga od 
nas darowizny lub nowego podatku.

Kupując obligacje Pożyczki Inwestycyj­
nej, rozsądnie lokujemy swe oszczędności, 
korzystając z gwarancyj Państwa całym je­
go majątkiem. Otrzymujemy godziwe opro­
centowanie od pieniędzy pożyczonych Pań- 
stwu, a prócz tego trzykrotnie w ciągu ro­
ku bierzemy udział w losowaniu krociowych  

premij.

Współpraca nad owiemem gospoSaraem 
w kraju

TRÓJGŁOS PRZEDSTAW ICIELI HANDLU POLSKIEGO O PO ­
ŻYCZCE INW ESTYCYJNEJ

stycyjne, prowadzone na znacznym obszarze 
Państwa wzmogą poważnie ruch zarówno w  
przemyśle, jak i w handlu, z drugiej zaś 
(Strony spodziewać się należy wzrostu za­
trudnienia, w którem — należy się spodzie­
wać — społeczeństwo żydowskie uzyska ró­
wnież udział — zakończył pos. W iślicki.

(Iskra). W ożywienia gospodarczem  
kraju, w bardzo dużym stopniu zaintereso­
wane jest kupiectwo, którego obroty wzra­
stają w stosunku do zwiększającej się siły 
nabywczej mas pracujących i rozszerzania 
się rynku zbytu. W obec tego, że akcja in­
westycyjna, sfinansowana ze źródeł Pożycz­
ki Inwestycyjnej, przyniesie niewątpliwie 
ożywienie gospodarcze kraju, przedstawiciel 
Ajencji „Iskra,- zwrócił się do prezesów 5-ch 
centralnych organizacyj kupieckich z pro­
śbą o wyrażenie swej opinji o wpływie, ja­
ki powodzenie Pożyczki Inwestycyjnej wy­
wrzeć może na obroty w handlu.

OPINJA PREZESA STOW . KUPCÓW POL­
SKICH P. BOGUSŁAW /k HERSEGO.
— Przed półtora rokiem — oświadczy! 

nam p. Prezes Herse — w okresie przygoto­
wawczym do emisji Pożyczki Narodowej, 
były wśród kupiectwa poważne obawy, że 
ten wielki wysiłek finansowy społeczeństwa 
odbije się niekorzystnie na obrotach han­
dlu. Przewidywano, że handel odczuje ob­
niżenie obrotów w tym okresie, gdy napły­
wać będą raty Pożyczki. Narodowej. M inio 
tego całe kupiectwo w Polsce ustosunkowa­
ło się do akcji subskrypcyjnej jaknajbar- 
dziej pozytywnie, w pełnem zrozumieniu  
wagi celów, dla których Pożyczka Narodo­
wa została ogłoszona. Całkowite powodze­
nie pożyczki pozwoliło na stwierdzenie po­
ważnej siły absorbcyjnej naszego rynku 
pieniężnego, co stwarza dobrą prognozę 
dla powodzenia subskrypcji Pożyczki Inwe­
stycyjnej.

Jeśli jednak o Pożyczce Narodowej, 
której przeznaczeniem było wy  równanie 
niedoboru budżetowego można powiedzieć,
że nie przeszła bez wpływu na obroty w  
handlu, to odwrotnie — do ożywienia obro­
tów tych w związku z realizacją celów Po­
życzki Inwestycyjnej — handel przywiązu­
je duże nadzieje. Nietylko bowiem cele Po­
życzki Inwestycyjnej, jak budowa i ulep­
szenie szlaków komunikacyjnych lądowych

Obligacje Pożyczki Inwestycyjnej są 
nam nietylko użyteczne na wypadek potrze­
by złożenia kaucji czy vadium, ale możemy 
je równeż w każdej chwili sprzedać, bowiem  
Pożyczka Inwestycyjna dopuszczona jest do 
(swobodnego obrotu giełdowego. Korzysta­
my również z przywileju zwolnienia od po­
datków państwowych i samorządowych osz­
czędności, które ulokujemy w Pożyczce 
Inwestycyjnej.

Zadanie udziału warstw ' pracowniczych  
w subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej ułat­
wi również system subskrypcji, dzięki któ­
remu pracownicy mogą połowę kwoty, za- 
subskrybowanej na Pożyczkę Inwestycyj­
ną, wnieść obligacjami Pożyczki Narodowej, 
resztę zaś w dziesięciu ratach miesięcznych.

Gdyby nawet udział w subskrypcji dla 
niejednego urzędnika czy pracownika — mi­
mo tych korzyści i ułatwień — połączony  
był z koniecznością pewnego, może nawet 
dużego wysiłku, nie należy zapominać, że 
wysiłek ten — to podzielenie się częścią 
swego dochodu z pozostającym bez pracy 
(kolegą, bez wyrzeczenia się tego dochodu.

Papier pożyczkowy to przecież nie ofia­
ra, lecz oszczędność.

i wodnych, lub rozbudowa floty handlowej, 
spowodują udoskonalenie się wielu istot­
nych elementów dla organiz. i tempa han­
dlu polskiego. W ażniejszy bodaj jeszcze dla 
obrotów w handlu i dla całego naszego ży­
cia gospodarczego może być pośredni wpływ  
ożywienia, jakie w wielu dziedzinach wy­
twórczości i obrotu spowodować musi Po­
życzka Inwestycyjna. Dlatego też naprawdę 
dobrze zrozumiany interes całego gospodar­
stwa polskiego, a więc i handlu polskiego  
wymaga pełnego powodzenia pożyczki, —  
zakończył nasz rozmówca.

OPINJA PREZESA CENTRALI ZW IĄZKU  
KUPCÓW POLSKICH POSŁA W . W IŚLIC ­

KIEGO.
— Rozpisaną przez rząd 3 proc. Pożycz­

kę Inwestycyjną — oświadczy! nam prezes 
pos. W iślicki — społeczeństwo pow  inno po­
witać z calem uznaniem i zrozumieniem dla 
jej istotnych celów, mając na względzie tę 
okoliczność, że uzyskane dzięki niej środki 
pozwolą na wzmożenie tętna naszego życia 
gospodarczego, a zatem w niemałym stopniu 
przyczynią się do złagodzenia skutków nę­
kającej nas depresji.

W prowadzenie momentu gry w postaci 
losowania, dającego możność wygrania po­
kaźnych premij, poza stałem oprocentowa­
niem, jak również sam charakter papieru, 
dopuszczonego do wolnego obrotu i notowań 
giełdowych, — przysporzą niewątpliwie Po­
życzce siły atrakcyjnej.

Należy spodziewać się, że społeczeństwo 
żydowskie, poza momentem natury państwo­
wej wydatnie poprze Pożyczkę Inwestycyj­
ną również z przesłanek czysto gospodar­
czych, bowńem z jednej strony roboty inwe-

OPINJA PREZESA FEDERACJI ZRZESZEŃ  
PRZEDSTAW ICIELI HANDLOW YCH, .S. M .

FRIEDEGO.

— Przed społeczeństwem naszem — roz­
począł swą opmję prez. 1’riede — stoi teraz 
poważne zadanie wchłonięcia Pożyczki In­
westycyjnej. Niewątpliwie zostanie ona ulo­
kowana na rynku z łatwością. Składa się 
na to wiele przyczyn. Przedewszystkiem ceł 
Pożyczki, przeznaczonej na poważne inwe­
stycje zawiera momenty natury przekony­
wująco - propagandowej, cale ożywienie na­
szego rynku pracy i rozbudowy urządzeń, 
niezbędnych dla normalnego funkcjonowa­
nia życia gospodarczego.

Sama organizacja Pożyczki Inwestycyj­
nej zawiera elementy atrakcyjne, daje bo- 
wem zapewnienie lokaty stałej jak i ko­
rzystnej. W yposażenie Pożyczki Inwestycyj­
nej w przywileje, uczynienie z niej częścio­
wo pożyczki konwersyjnej, gdyż umożliwia  
ona zamianę obligacyj Pożyczki Narodowej, 
papieru imiennego na papier o łatwym obie­
gu, i obdarzenie posiadaczy jej dużemi 
szansami wygrania wysokich premij oraz 
nadpłatę ponad wartość nominalną w cenie 
wykupu obligacyj umarzanych — jest bar­
dzo szczęśliwem rozwiązaniem organizacji 
tej pożyczki i dobrą zachętą do lokowania  
w niej oszczędności. Skutki sfinansowania 
potrzeb inwestycyjnych z sum tej pożyczki 
będą tak doniosłe, że w dobrze zrozumia­
nym interesie całego społeczeństwa należy  
odpowiedzieć na wezwanie rządu najwyż­
szym udziałem w zapisach. Jestem pewien, 
że społeczeństwo nasze, które nigdy nie za­
wiodło i tym razem stanic ochotnie do 
współpracy z rządem dla wspólnego dobra.

Pamiątkowe odinaczema niemieckie 
Z ŚWihaiuWej 

NIE BĘDĄ PRZYZNAW ANE OBYW ATELOM POLSKIM .

Sprawa nadawania przez rząd Rzeszy Niemieckiej odznak pamiąt­
kowych dla uczestników wojny światowej „EHRENKREUZ rCR IRONI- 
KAM PFER 64 również obywatelom obcych państw wzbudziła żywe zainte­
resowanie na terenie zachodnich województw Polski.

Ze źródeł miarodajnych dowiadujemy się, że odznaka ta, do której 
zresztą nie są przywiązane żadne zaopatrzenia materjalne, ani też jakie­
kolwiek świadczenia NIE BEDZ1E PRZYZNAW ANA OBYW A  1 ELOM  POL ­
SKIM.

* * *

Tyle informacja „Iskry 46. W  ten sposób więc stwierdzono, że nie war­
to i nie należy podpisywać żadnych deklaracyj przedkładanych przez roż­
nych wysłanników mniejszości niemieckiej.

Jeśli przystąpi do Ciebie Czytelniku — ktoś z propozycją podpisa­
nia nawet tymczasowej deklaracji i mamić Cię będzie możliwością otrzy­
mywania zasiłku, daj takiemu Panu porządną nauczkę i najlepiej zawia­
dom o podobnych wypadkach najbliższy posterunek P. P.

W AŻNE W YJAŚNIENIE  DLA SUB­
SKRYBENTÓW  POŻYCZKI 

INW ESTYCYJNEJ.

W  a r s z a w  a. Na szereg pytań  
delegat do spraw 5% Pożyczki Inwe­
stycyjnej, wyjaśnił, że wszyscy  
subskrybenci Pożyczki Inwestycyj­
nej, a więc i ci, co spłacają na­

leżność w 10 ratach będą brali już u- 
dział w losowaniu wygranych w dn. 
1 września br. i dn. 2 stycznia 1936 r. 
na podstawie świadectw tymczaso­
wych 

3% Premjowa Pożyczka Inwestycyjna  
daje pewność lokaty oszczędności. —
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’ p o l i ty c z n ą , a re a ln e m p o l i ty c z n e m d ą ż e n ie m

b u c h ł g ro ź n y 

n e j a k c j i 

z a b u d ó w a ń 

i p le b a n ję .

+ W  S o sn o w c u u ję to

2 i 5 -z lo to w y c h m o n e t. .

+ Z a z d a rc ie p o tre tu P . M a rsz a lk a w  1 • J

sk ła d z ie ty to n io w y m z o s ta ł sk a z a n y w ic z e - 

w ie I r . I la n em a n n n a 6 m ie s ięc y a re sz tu .

+ S k a z a n y n a 1 0 m ie s ię c y w ię z ie n ia z a 

p o d p a le n ie sw e g o d o m u W . B a n a ś z Ł o d z i, 

p o w y s łu c h a n iu w y ro k u u k ło n i ł s ię i rz e k i : 

„ S e rd e c z n e B ó g z a p ia ć” !

p o su n ię ć d y p lo m a - 

;o d n ia s tw ie rd z ić , ż e 

'g łó w n y m m o ty w e m d e c y z j i N ie m ie c b y ła n ie j re p re z en to w a n y c h , to je d n a k b ę d z ie 

o b a w a p rz ed m o ż l iw o śc ią iz o la c j i m ię d z y - p o w a ż n y m , b o d a j n a jp o w a ż n ie jsz y m z e 

n a ro d o w e j. | w sz y s tk ic h d o ty c h c z a so w y c h k o n fe re n c y j

P o ro z u m ie n ie f ran c u sk o - so w ie c k ie ja k - m ię d z y n a ro d o w y c h k ro k iem n a d ro d z e d o 
k o lw ie k je sz c z e n ie sp re c y z o w a n e w y w a r ło 'je g o u rz e c z y w is tn ien ia . G łó w n y m e le m e n te m 

w B e r l in ie s i ln e w ra ż e n ie n ie p o z o s ta ją c e’ p o k o ju p o z o s ta n ie je d n a k m im o w sz y s tk o 

b e z w p ły w u n a s ta n o w isk o N ie m ie c . Z in - s i ła ty c h p a ń s tw , k tó re o rg a n iza c ję p o k o ju

i n y c h k w e s ty j d y sk u to w a n y c h w  ty c h d n ia c h (w z ię ły w  sw o je rę c e .

Z A G R A N IC Ą .

4 - F ra n cu sk i m a rsz a łe k P e ta in 

M u sso l in ie m u n a jw y ż sz e o d z n a c z e i 

d a i le M il i ta ire " .

4 - P o n o w n a b u rz a p ia sk o w a w  A m e ry c e 

w y rz ą d z i ła sz k ó d n a o k o ło 1 5 m il jo n ó w d o­

la ró w .

5 - N a p ó łto ra ro k u w ię z ie n ia sk a z a n y 

z o s ta ł w  R o s to c k (N ie m c y ) k s . p ra ła t L e f fe r t 

z a w y s tąp ie n ie w y k ra c z a jąc e p rz e c iw k o u - 

s ta w ie o a ta k a c h p rz e c iw p a ń s tw u i p a rt j i .

N a 9 m a ja z w o ła n y b ę d z ie K o n sy - 

p ó ło tw a r ty w sp ra w ie z a s ią g n ię c ia 

b isk u p ó w c o d o n a jb l iż sz y ch k a n o n i-

s to rz 

o p ia j  i  

z a c y j.

n ie d z ie lę 

w y c h . R a n o k o n ty n u o w a n e b y ły n a ra d y 

t rz e c h m o c a rs tw w p a ła c u B o ro m e o n u Iso la 

B e lla , g d z ie o s ta te cz n ie u z g o d n io n o te k s t o - 

f ic ja ln e g o k o m u n ik a tu . O fic ja ln y te k s t re­

z o lu c j i , b ę d ą ce j w y n ik ie m k o n fe re n c j i w  

S tre s ie b rz m i ja k n a s tę u je .

P rz e d s ta w ic ie le rz ąd ó w w ło sk ie g o , f ran­

c u sk ie g o i a n g ie lsk ie g o z b a d a l i w S tre s ie 

o g o lu ą sy tu a c ję e u ro p e jsk ą w św ie t le w y n i ­

k ó w , ja k ie d a la w y m ia n u p o g lą d ó w’ , p rz e­

p ro w a d zo n a w c ią g u o s ta tn ich ty g o d n i o ra z 

w św ie t le d e c y z j i rz ą d u n ie m ie c k ie g o , p o w ­

z ię te j d n ia 1 6 m a rca ja k ró w n ie ż w  św ie t le 

in fo rm a c y j, z e b ra n y c h ip rz ez m in is tró w b ry ­

ty js k ic h w to k u w iz y t, d o k o n a n y c h p rz e z 

n ic h w  ró ż n y c h s to l ic a c h e u ro p e jsk ic h . P o 

ro z w a ż e n iu n a s tę p s tw a te j sy tu a c j i w s to­

su n k u d o te j p o l i ty k i , o k re ś lo n e j w  p o ro z u­

m ie n ia ch , k tó re o s ią g n ię to w R z y m ie i L o n ­

d y n ie p rz e d s ta w ic ie le t rz e c h rz ą d ó w z g o­

d z i l i s ię c o d o ró ż n y c h sp ra w , k tó re p rz e d y­

sk u to w a l i: 1 ) z g o d z i l i s ię c o d o w sp ó ln e j 

l in j i  p o s tę p o w a n ia w to k u d y sk u s j i , ja k a 

n a s tą p i n a d o d w o ła n ie m s ię F ra n c j i d o R a d y 

L ig i  N a ro d ó w , 2 ) u z y sk an e in fo rm a c je u m o­

c n i ły ic h w p rz ek o n a n iu , ż e n a le ż y p ro w a­

d z ić ro k o w a n ia , z m ie rz a ją ce d o o ż y w io n eg o — . . . .. . . .. . .   - —

ro z w o ju b e z p ie c z e ń s tw a w  E u ro p ie w sc h ó d -1 e le rz e m N ie m ie c w
1 i " A i n  t >  / o u ’ I n  E  » •  / t»t 1 1 r / n f L T M ’  ' / O —  P  1  O  I  ( ' t  1 '  Z  (  ‘  ( '  1 1 I *  Z  f  1  (  1  O

6 - M ia s to L ip sk ż ą d a o d n a u c z y c ie li , a b y 

n a u c z a l i d z ie c i z a sa d d a w n e j re ł ig j i g e r­

m a ń sk ie j .

7 - L ic z b a o f ia r n ie sz c z ę ś l iw y c h w y p a d­

k ó w u l ic z n y c h w K ró le w c u w ro k u 1 9 5 4 

w y n o s i ła 5 1 z a b ity c h i 1 .0 5 2 ra n n y c h .

8 - Ja p o ń c z y c y , p rz e ją w sz y k o le j w sc h o­

d n io - sy b e ry jsk ą , z w o ln i l i 1 5 .0 0 0 p rac o w n i­

k ó w , p rz e w a ż n ie o b y w a te l i so w ie c k ic h .

9 - W  M o h y le w ie c h iru rg N o rm a le w sk ij 

p rz y w ró c i ł w  d ro d z e o p e ra c j i w z ro k k o b ie­

c ie p o 1 5 la ta c h ś le p o ty .

4 - S z e ść ż o n o f ice ró w c z e rw o n e j a rm ji 

z d o b y ło p o ra z p ie rw sz y w w a ru n k a ch z i ­

m o w y c h sz c z y t K a z b e k u .

4 - W  H a lle p rz e d f i l ją  „ R e ich sb a n k u“  

d o k o n a n o n a p a d u n a in k a se n ta , k tó ry z o s ta ł 

c ię ż k o ra n n y w  g ło w ę . B a n d y c i p o rw a li te k ę 

z 1 0 ty s . m a re k i z b ie g l i sa m o c h o d e m .

4 - W ła d z e ś lą sk a 

ły w y s ta w ia n ia sz tu k i 

„ O jc z e N a sz " .

4 - S ta c ja ra d jo w a 

ła n a d a w a n ie te le w iz j i , 

k a se t o d b io rn ik ó w te le w iz y jn o - ra d jo w y c h .

4 - B a z y l ik a św . M a rk a z o s ta ła z u p e łn ie 

o d re s ta u ro w a n a p o 2 8 - le tn ic h p ra ca c h .

4 - M e k sy k a ń sk i b a n k ( ‘ m isy jn y n a b y ł w  

S ta n a c h Z je d n o c z o n y c h d a lsz ą p a r t ję z ło ta w  

i lo śc i 5 1 .5 0 0 u n c y j. w a r to śc i 1 ,8 m il j.  d o la ró w .

4 - P o lsk i s ta te k „ K o śc iu sz k o " p rz y b y ł p o­

m y ś ln ie d o C e n ty (A f ry k a p ó łn .) U c z e stn ic y 

w y c ie c z k i u d a l i s ię d o T e tu a n u w  p ó łn o c n e m 

M a ro k k o .

4 - A m b a sa d a p o lsk a w W a sz y n g to n ie p o­

d a ro w a ła m ia s tu K o śc iu sz k o s ta n M iss iss ip i) 

p o r tre t o le jn y g e n e ra ła T a d . K o śc iu szk i , k tó  

ry z a w ie sz o n o w  g łó w n e j sa l i ra tu sz a .

4 - W e F ra n c j i (p o d H u c k ) sp a d ! sa m o lo t 

w o jsk o w y —  5 o so b y z o s ta ły z a b ite 2 ra n n e .

4 - W  p o b l iż u P e rm u (R o s ja ) n a sk u te k 

o b lu z o w a n ia s ię sz y n w y k o le i ł s ię p o c ią g —  

I o so b a p o n io s ła śm ie rć , 9 z o s ta ło ra n n y c h .

4 - P o lsk a ru c h o m a w y s taw a n a s ta tk u 

„ D a rd a n u s " p rz y b y  ła d o S in g a p o re , g d z ie c ie­

sz y s ię n ie b y w a ły m su k c e se m .

4 - S ta n z d ro w ia m in . E d e n a u le g ł p e w n e j 

p o p ra w ie . L e k a rz e z a lec a ją m u w y p o c z y n e k 

w  c ią g u 4 d o 6 ty g o d n i.

d w a j m e c h a n ic y .

P rze d s ta w ic ie le t rz e c h m o c a rs tw o m ó­

w il i  w  p o c z u c iu sw o je j o d p o w ie d z ią i  u  o śc i 

o s ta tn ie d e m a rc h e rz ąd u n ie m ie ck ie g o o ra z 

sp raw o z d a n ie , ja k ie p rz e d s ta w i ł s ir Jo h n S i­

m o n n a te m a t ro z m ó w , ja k ie o d b y ł z k a n - 

v te j sp ra w ie . P rz e d s ta w i- 

n ie j, 5 ) p rz e d s ta w ic ie le t rz e c h rz ą d ó w p rz e -’ c ie le t rz e c h rz ąd ó w z ż a le m s tw ie rd z a ją , ż e 

p ro w a d z i l i p o n o w n e z b a d a n ie sy tu a c j i a u - m e to d a je d n o s tro n n e g o o d rz u c a n ia t ra k ta - 

s tr ja ck ie j . P rz e d s ta w ic ie le t rz e c h rz ą d ó w, tó w z a s to so w a n a p rz e z rz ąd n ie m ie c k i w  

p o tw ie rd z i l i d e k la ra c ję a n g ie lsk o - f ra n c a -' c h w il i , g d y d o k o n a n e z o s ta ły k ro k i c e le m 

sk o - w  ło sk ie z d n ia 1 7 lu te g o i 2 7 w rz e śn ia o s ią g n ię c ia z a ła tw ie n ia sp ra w y z b ro je ń 

1 9 5 4 r ., m o c ą k tó ry c h t rz y rz ą d y u z n a ły , ż e . d ro d z e sw o b o d n y c l i ro k o w a ń , p o w a żn ie 

k o n ie c z n o ść u trz y m an ia n ie p o d le g ło śc i i in - !  g o d z i ła w z a u fa n ie o p in j i p u b l ic z n e j 

te g ra ln o śc i A u s tr j i w d a lsz y m c ią g u o ż y -; t rw a ło śc i p o k o jo w e g o p o rz ą d k u rz ec z y , 

w ia ć b ę d z ie ic h w sp ó ln ą p o l i ty k ą .

P o w o łu ją c s ię n a p ro to k ó ł

■ Z d ru g ie j s tro n y sz e ro k i z a k re s n ie m ie c k ie - 

I • • i n c u sk o -' p ro g ra m u z b ro je ń ta k ja k z o s ta ł o n o g ło sz o - 
w lo sk i z d n ia 7 s ty c zn ia 1 9 5 5 r . o raz n a d e -k P ^ g ra m u , k tó reg o -w y k o n a n ie z o s ta ło ju ż p o - 

,  • l i  .  i  • ł i r o A ł - i i z - i T i o n n m n l n  - r >  n  . r >  t *  r z  / w  r l r M o n r  n  i  \ r X A 7 C  •y o!  I m

k la ra c ję f ra n c u sk o - a n g ie lsk ą z d n ia 5 1 l i te ­

g o 1 9 5 5 r ., w  k tó ry c h p o tw ie rd z o n o d e c y z ję 

k o n su lto w a n ia n a te m a t ś ro d k ó w , ja k ie

+ K ie ro w n ik rz y m sk ie g o ra d ja A lb e r to 

G a sco o d z n a c z o n y z o s ta ł p o lsk im k rz y ż e m 

o f ic e rsk im P o lo n ia R e s titu ta .

+  K o w ie ń sk i „ D z ie ń P o lsk i" d o n o s i o l i ­

c z n y c h a re sz to w a n ia ch w śró d m n ie jszo śc i 

p o lsk ie j n a L itw ó e .

+  W  ja p o ń sk ie m m ie śc ie Y a m a g o ta w ie l­

k i p o ż a r z n isz c zy ł 6 0 d o m ó w .

+ W  M o sk w ie u ję to sz a jk ę b a n d y tó w , w  

sk ła d z ie 1 1 lu d z i . 4 p rz y w ó d có w ro z s trz e la n o , 

re sz ta z o s ta ła sk a z a n a n a d łu g o le tn ie w ię­

z ie n ie .

K A Ż D Y  N A B Y W C A

P r e n i j o w e j  P o ż y c z k i I n w e s t y c y j n e j  

d w a k r o ć  k o r z y s t a :  r a z  p r z e z  ś w i e t ­

n ą  p r e i n j o w i t l o k a t ę  o s z c z ę d n o ś c i .

y k o m p ro m i­

so w e j, w e d łu g k tó re j R a d a L ig i N a ro d ó w m o c a rs tw ' p o s ta n a w ia ją z a le c ić p a ń s tw o m z a in - 

p o tę p i w  fo rm ie o g ó ln ik o w e j, w s ło w a c h te re so w a n y m z b a d a n ie te j sp ra w y c e le m z a ła t- 

n ie z b y t o s try c h w sz e lk ie je d n o s tro n n e n a ru - ' w ie n ia je j w ra m a c h o g ó ln y c h i re g jo n a ln y c h 

sz e n ie p o s ta n o w ień t ra k ta to w y c h , n ie w y - ' g w a ra n c j i b e z p ie cz e ń s tw a .

m ie n ia ją c sp e c ja ln ie N iem ie c . K o m p ro m is P o z a p o w y ż sz ą re z o lu c ją rz ą d y a n g ie lsk i i  

te n id z ie p o l in j i  ż y c z e ń A iig l j i ,  k tó ra p ra g - w ło sk i z ło ż y ły n a s tę p u ją cą d e k la ra c ję , ty c z ą cą 

n ie n ie u tru d n ia ć N ie m c o m p o w ro tu d o G e - c z ą cą s ię t ra k ta tu lo k a rn e ń sk ieg o : P rz e d s taw ic ie le 

n e w y . Z d ru g ie j s tro n y s ta n o w isk o in o - w ło sk i z ło ż y ły n a s tę p u ją c ą w sp ó ln ą d e k la ra c ję ty  

p o d a d rese m k tó re b io rą u d z ia ł w t ra k tac ie lo k a rn e ń sk im 

s ię N ie m iec) ty lk o w c h a ra k te rz e g w a ra n tó w u ro c z y śc ie p o - 

p rz e p ro w a d z e - n a w ia ją p o tw ie rd z e n ie w sz y s tk ic h z o b o w ią z a ń , 

n ia a n a lo g ic z n y e h u c h w a l w k w e s t ji re s tau -; j aJ< ie n a p o d s ta w ie te g o t ra k ta tu p rz y p a d a ją 

ra c j i s i ły z b ro jn e j. Z a m ia ry ta k ie ż y w iły  ty m  m o c a rs tw o m i o św ia d c za ją sw o ją g o to w o ść 

p rz e d e w sz y s tk ie m W ę g r y . Z a g a d n ie n ie w ie rn e g o w y w ią z a n ia s ię z n ic h w  w y p ad k u , 

A u s tr j i je s t ja k o je d n o z n a jk a p ita in ie jsz y c h g jy z ajd z ie le g o p o trz eb a . Z e w z g lę d u n a to , 

d e c y d u ją c y c h o p o k o ju , b y ło g ło w n ie p rz e d - z e z o b o w ią z a n ia w y ż e j w sk az a n e z o s ta ły z a c ią g - 

m io te m ro z w a ż a ń o s ta tn ich d w ó c h d n i

S tre s ie . W y d a n y k o m u n ik a t o f ic ja ln y  

m ó w i c z y i w  ja k im  k ie ru n k u z o s ta ło 

ro z s trz y g n ię te . W e d łu g re la< 

ię l ic z y ć z  

b e z p ie c z e ń s tw a 

p o ro z u m ien ie W ło c h y

M a ła E n te n ta , p rz y g o to w a n e o s ta tn ią z rn ia 

n ą s ta n o w isk a W ło c h w o b e c Ju g o s ła w j i , 

o p a rc iu o F ra n c ję .

K o n fe re n c ja w  S tre s ie , ja k k o lw ie k

w  n ię tc w  s to su n k u d o w sz y s tk ic h in n y ch p a ń s tw ' 

n ie b io rą c y c h u d z ia ł w  t ra k ta c ie lo k a rn e ń sk im , n i-  

o n o n iej sz a d e k la ra c ja w sp ó ln ie z ło żo n a n a k o n fe re n - 

i iso -’ c j i w  S tres ie , w  k tó re j F ra n c ja b ie rz e u d z ia ł z o - 

m o ż i iw o śc ią £ ta m e o f ic ja ln ie z a k o m u n ik o w a n a rzą d o m n ie - 

A u s tr j i m ie c k iem u i b e lg ijs k iem u .

W re sz c ie m o c a rs tw a , b io rąc e u d z ia ł w  

' k o ń c o w ą d e k la ra c ję : T rz y m o c a rs tw a , k tó ry c h 

w  p o l i ty k a m a n a c e lu z b io ro w e u trzy m a n ie p o k o - 

! ju  w ' ra m a c h L ig i  N a ro d ó w s tw ie rd za ją sw ą c a ł­

k o w itą z g o d ę c o d o p rz ec iw s taw ie n ia s ię k a ż­

d e m u je d n o s tro n n e m u o d rzu c e n iu t rak ta tó w  ̂

m o g ą c em u -w y s ta w ić n a n ie b e z p iec z e ń s tw o p o k ó j 

E u ro p y . W  ty m te ż c e lu p o s tę p o w ać o n e b ę d ą  

n a p o d s ta w ie śc is łe j i se rd ec z n e j w sp ó łp ra c y .

W Ł A M A N IE  D O  S Ą D U

W  i ę c b o r  k . W  n o c y n ie w y k ry c i  

sp raw c y w ła m a li s ię z a p o m o c ą o - 

tw a rc ia d rz w i w y try c h e m d o k a n c c - 

la r j i S ą d u G ro d z k ie g o i sk ra d l i d w ie 

m a sz y n y d o p isa n ia w a r t. o k . 6 0 0 z ł.W y n ik  n a ra d w  S tre s ie
S T R E S A . K o n fe re n c ja w S tre s ie z a k o ń - p rz e d s ię w z ię te z o s ta ły w w y p a d k u , 

a s ię w n ie d z ie lę w g o d z in a c h p o łu d n ie - [ b y in te g ra ln o ść i n ie p o d le g ło ść A u s tr j i  

z a g ro ż o n e , p o s ta n o w iły z a lec ić z e b ra n i 

w te rm in ie b a rd z o b l is k im p rz ed s ta w ic ie l i 

w sz y s tk ic h rz ąd ó w w  \  m ie n io n y c h w p ro to - Z a to ^ 

k o ła c h rz y m sk ic h c e le m z a w a rc iu u k ła d ó w ,Ik p t. F i l ip o w ic z a , p o r . Z ie l iń sk ie g o i 

ty c z ą c y c h s ię E u ro p y ś ro d k o w e j. 4 ) W  sp ra - jp o r. B lo c h a o d je c h a ła p o c ią g ie m . —  

w ie p a k tu lo tn ic z eg o , p ro p o n o w an e g o d la lL t id n o ść m ie jsc o w a o ra z p o s te ru n e k . 

E u ro p y z a c h o d n ie j p rz e d s ta w ic ie le t rz e c h P o lic j i P a ń s tw , w  S n y d z e p rz y sz e d ł 

rz ą d ó w p o tw ie rd z a ją te z a sa d y o ra z tę p ro­

c e d u rę , k tó re b y ły  p rz e w id z ia n e w  (k o m u n i­

k a c ie lo n d y ń sk im z d n ia 5 lu te g o i z g a d za ją 

s ię n a a k ty w n e p ro w ad z e n ie b a d a ń te j sp ra­

w y c e le m p rz y g o to w a n ia t ra k ta tu p o m ię d z y 

p ię c io m a m o c a rs tw a m i, o z n a c z o n e m i w k o ­

m u n ik a c ie lo n d y ń sk im , ja k ró w n ie ż u k ła­

d ó w d w  u s tro n n y c h , m o g ą c y c h m u to w a rz y­

sz y ć . 5 ) P rz e c h o d z ą c d o b a d a n ia p ro b le m u 

z b ro je ń , p rz e d s ta w ic ie le t rz e c h m o c a rs tw 

c i i . ż e k o m u n ik a t lo n d y ń sk i p rz e - 

k tó re b y m o g ło p o w s ta ć 

sw o b o d n y c h ro k o w a ń z N ie m c a m i 

m ia ły z a s tą p ić o d p o w . p o s ta n o - i

L Ą D O W A N IE  B A L O N U  „ H E L “

Ł u c k . W  la sa c h K u ry łó w k a p o­

w ia tu d u b ie ń sk ie g o o p a d ł b a lo n „ H e l" ,  

z ło żo n a z t rz ec h o f ic e ró w ;

z p o m o c ą lo tn ik o m , k tó rz y o d n ie ś l i 

le k k ie k o n tu z je p rz y lą d o w a n iu .

K A T A S T R O F A  K O L E JO W A

P a 1 r  y  ż . P o d B o rd e a u x w y d a rz y ła 

s ię p o w a ż n a k a ta s t i ro fa k o le jo w a , k tó - 

• ra p o c ią g n ę ła z a so b ą l ic zn e o f ia ry w  

lu d z ia c h i p o w a ż n e s tra ty m a te r ja l- 

n e . P o c ią g p o sp iesz n y e le k try c z n y 

„ P y rce s C o te d A rg e n s P a r is " , ja d ą - 

c y z sz y b k o śc ią 1 0 8 k m . n a g o d z in ę z  

n ie w y jaśn io n y c h d o tą d p rz y cz y n w y ­

k o le i ! s ię . C  z te ry w a g o n y w  c z a s ie 

b ie g u p o c iąg u w y sk o cz y ły z sz y n . —  

S p o w o d o w a ło to p rz e rw a n ie s ię c a­

łe g o p o c ią g u i s to c z e n ie s ię z n a sy p u 

k i lk u iw a g o n ó w .

Is tro fy t rz y o so b y p o n io s ły śm ie rć a 

1 0 je s t c ięż k o ra n n y c h .

W  i e c l e ń . N a p rz e d m ieśc iu W ie d­

n ia l l i f z in g  p o l ic ja z a a la rm o w a n a z o­

s ta ła (w y b u ch e m b o m b y n a n ie z a b u­

d o w a n y m te re n ie . O f ia rą w y b u c h u 

p a d l p ie s , k tó ry n a jw id o c z n ie j d o­

tk n ą ł b o m b y i z o s ta ł - ro z sz a rp a n y . —  

N a m ie jsc e w y p a d k u z ja w i ł s ię ra d­

c a F e u c h t in g e r z p re z y d ju m p o l ic ji .  

Z n a la z ł o n d ru g ą b o m b ę i g d y m a n i­

p u lo w a ł p rz y n ie j n a s tąp i! w y b u c h . 

F e u c h t in g e r z o s ta ł o k a le cz o n y , t ra - 

jc ąc t rz y p a lc e u rę k i . Z a z n a c z y ć n a­

le ż y , ż e f  e u c h tin g e r ro z b ra ja ł w  c ią­

g u sw e j d łu g o le tn ie j k a r je ry e k sp e r­

ta p iro te c h n ic z n e g o w ie le b o m b b e z 

n a jm n ie jsz e g o w y p a d k u , ty m  ra z e m 

ip a d ł o f ia rą sw o jeg o z a w o d u .

i w a ż n ie p o su n ię te n a p rz ó d o d e b ra ły w sz e lk ą i 

'w a rto ść p rze w id y w a n y m m o ż n o śc io m , n a k tó ry c h I 

d o ty c h c z a s o p ie ra n o w y s i łk i , z m ie rz a ją c e d o 

ro z b ro je n ia i ró w n o c z e śn ie z b u rz y ły n a d z ie ję , 

k tó re m i o ż y w io n e b y ły te w y s i łk i . P rze d s ta w i­

c ie le t rz ec h m o c a rs tw p o tw ie rd za ją m im o to  

sw o je g łę b o k ie p ra g n ien ie u trz y m a n ia p o k o ju 

-p rz e z s tw o rz e n ie p o c zu c ia b e zp iec z eń s tw a , o - 

św iad c z a ją z e sw e j s tro n y , ż e w  d a lsz y m c ią g u 

p ra g n ą p rz y łąc z e n ia s ię d o k a ż d e g o w y s iłk u n a­

tu ry p ra k ty c z n e j, z m ie rz a ją ce g o d o z a ła tw ie ń 

m ięd z y n a ro d o w y c h n a p o d s ta w ie z m n ie jsz e n ia 

z b ro je ń . 6 ) p rze d s ta w ic ie le t rze c h m o ca rs tw 

p rz y ję li d o w ia d o m o śc i ż y c z e n ie w y ra ż o n e p rz ez 

p a ń s tw a , w k tó ry c h s ta tu t w o jsk o w y z o s ta ł u - 

s ta lo n y p rze z t rak ta ty w  S a in t G e rm a in , T r ia ­

n o n i N e u i l le , a k tó re to ż y c z e n ia z m ie rza ją d o z d e rz e n ia . W  k a ta s tro f ie te j z g in ę ły
re w iz j i te g o s ta tu tu . P rz e d s ta w ic ie le t rz e c h' o b ie z a ło g i S a m o lo tó w , d w a j p i lo c i |

2 S A M O L O T Y  S IĘ Z D E R Z Y Ł Y

P r  a g  a . W  p o b l iż u P ra g i p o d c z a s 

ć w icz e b n eg o lo tu z d e rzy ły s ię w  p o­

w ie trz u d w a sa m o lo ty , je d e n z n ic h 

sp a d l n a z ie m ię i sp ło n ą ł w  p o b l iż u 

■ m ie jsc a w y p a d k u , d ru g i sp a d ! i ro z - 

'b i ł s ię w  o d le g ło śc i 6 k m . o d m ie jsc a 

W  k a ta s tro f ie te j z g in ę ły

& <
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B F Sybiru
G arlińsk i tegoż jeszcze dn ia ruszy ł U drogę. I ie j kw o ty nu 3% -ow it P re in jow ą P o­

\X  iosna spad ła jak huragan . Z m io tła czar­

ne czapy ze św ierków , zdarła b ia ły , sk rzep ły 

ca łun z łąk i po lan , roz top iła w ydm y, przy­

czajone pod strom ym brzeg iem T unguzk i, i ję- 

lą dąć czystym pow iew em w zd łuż ko ry ta rze­

k i. L ód zczern iał i popękał. Z szerok ich szcze­

l in sączyć się poczęła w oda i na przym rozkach 

zam arzać sopow atą ..naledzią".

N a podsłonecznych spychach pagórków tam 

; siam w ychynęły kosm ate p ierw iosnk i —  bo jaź- 

l iw e i z im ne, a razem z n iem i —  zuchw ałe z ie­

lone źdźbełka traw . W śród zw arzonych chw a­

stów i nabrzm iałych czerw ien ią pędów ' w ik lin  

i w ierzb gz iły się i k luczy ły b ie lak i, nastaw ia­

jąc słuchy i w ybałusza jąc brzeszcze; na ku ja- 

w ach , w e w rzosow iskach grać już zaczyna ły 

g łuszce czarnop ió re, a po m oczarach , w śród kęp 

i oczeretów puszy ły się i syczały c iec ieruk i za­

dz ierżyste. N ad czarno lesiem k rąży ły c iąg­

nące słom k i. N a sz lakach podn iebnych z trą­

b ien iem , k ieran iem , k langorem , gęgan iem i po­

gw izdem lec ia ły już k lucze i sznury p tactw a 

w odnego —  dalek ich w ędrow ców z k ra in sło­

necznych .

B asiu ry daw no już skończy ły sw e harce po 

ig rzyskach . Ł osie i je len ie za to co raz zaw zię- 

c ie j i nam iętn ie j ryczały po bekow iskach i w  

b itw ach zacię tych szczęka ły rozsocham i i w ień­

cam i, zm uszając len iw e k lem py do słodk ich dre­

szczów i c iągo t drażn iących .

W  tym w łaśn ie czasie Jerzy G arlińsk i, ze­

słan iec po lityczny N r. 7589 , zajrzał do ka len­

darza, k tó rego m u zabrać zapom n iano , i w ydał 

k rzyk pełen zdum ien ia :

Z a tydzień W ielkanoc. A  to c i czas leci: 

Z adum ał się nad te rn , jak to te raz w dom u 

rodz ice i siostry obm yśla ją św ięcone i zapew ne 

m ów ią też o n im —  zesłańcu sybery jsk im .

U cieszą się , gdy l is t m ój o trzym ają —  

pom yślał Jerzy —  chyba do jdzie , bo ten kup iec 

p ze jezdny na Z baw ic ie la m i przysiąg ł, że w y- [ 

praw i? O by go ty lko w raz z l is tem w ilczury n ie | trochę grzązko , ale n ie g łęboko ...

—  B rodacz uszed ł a jego roześm iane, czar­

ne oczy pad ły na stroskaną i n ieu fną tw arz ze­

słańca.

lo n iby w as ostem p low ano num erem 7589 

spy tał z c ichym śm iechem i zd ją ł czapę.

Jestem Jerzy G arlińsk i i is to tn ie 

jest num er m ojej leg itym acji —  n iechętnym 

sem burkną ł zesłan iec .

W tedy sta ła się rzecz n iesłychana. F 

by ły rzucił się na G arlińsk iego , porw ał go w  

po tężne ram iona i, cału jąc po po liczkach i w ło ­

sach k rzycza ł po po lsku :

—  1 oż m y siąsiedz i, bracie , obaj —  P o lacy : 

P ięćdz iesięc iu w io rst n ie będz> e: O d po lic ji ze­

bra łem in fo rm ac je o w szystk ich rodakach co w  

ta jdze siedzą.... D w udziestu ch łopa i dw ie n ie­

w iasty . O bjecha łem już w szystk ich . W as jako 

najb liższego sąsiada zostaw iłem na osta tek .

G arlińsk i jeszcze n ic n ie rozum ia ł. P rzy­

c isnąw szy rodaka do p iers i, patrzał w  jego czar­

ne w eso łe oczy .

—  Jestem dr R yszard O sm o łow icz ... D rug i 

rok już siedzę nad C halaw ą i leczę T unguzów , 

po lic ję oko liczną i kupców z T uruchańska. 

P ow ażają m nie i pom agają jak m ogą, a jakże: 

B ycze ch łopy ; O d n ich to dow iedz ia łem się o 

naszych P o lakach . O bjechałem w szystk ich i pro­

siłem na św ięcone do sieb ie... U w ażajc ie —  szyn­

ka będz ie , prosie —  takoż, ku ry p ieczone, słod­

k ie p ieczyw o , p iw o i . gorzała . H onorarjum w  

natu rze pob ieram , bo i poco nam p ien iądze? T o-| 

w arzyszka H elena L ipańska przyw iez ie ja jka m a­

low ane, bo m a ku ry i o łów ek an ilinow y . P ann i­

cę m achnęli M oskale aż hen —  na F u ltu rychę. 

G dy pokazałem je j to m iejsce na m ap ie ch lipać 

zaczę ła ... U w aża, że to zbyt daleko od Ł odz i.

Jerzy uśm iechnął się radośn ie i m ów ił:

—  D zięku ję w am ... S taw ię się na czas. P o­

w iedzcie m i ty lko , czy n ie od ta ja ł tam szm at bag­

n isty?

—  G dzież tam od taja ł? —  zaw o łał dok to r,

nalazł. M ały , chudy i b lady księźyna rozpro ( 'eh 

ły , a oczy łzam i m u zasz ły . P o- jak im  jr  

czem Jerzy przychodzi do n iego :(j () \\ y |, 

a jednocześn ie zan iepoko ił się bar- j.J I j..

i lośc i bezrobo tnych

g ło

uc ieszy ł się, 

dzo .

—  A ch ,

m ostów . ka-

C hryste m iłosierny : —  szep ta ł sk ła I
- jakżeż te raz będzie? M uszę prze-j 

c ięż w yspow iadać w as, K om un ji św . udz ie lić 

skąd ja w ezm ę H ostję? C o tu rob ić? C o tu 

b ić?:

G arlińsk i uśm iecha jąc poc ieszał go :

Jakoś tam będzie . D ok tó r w spom inał

. a 

ro -
poprzeć tą ko rzystną

W ten sposób w yrów nu jąc sm utne

zżarły , bo w y ły  strasz liw ie i lam pam i św ieciły po 

nocach :

D alsze m yśli zesłańca przerw ało szczekan ie 

psa. G arlińsk i nam arszczy ł czo ło i zac isnął 

zęby.

—  P siak rew : —  m ruknął —  czyżby znów 

ten po lic jan t z K usze low a na inspekc je jedz ie?

W  kw adrans po te rn do z iem iank i Jerzego 

przyczłapał stary rogaty ren i parsknąw szy , sta­

nął jak w ry ty . N a z iem ię zeskoczy ł jak iś bro­

daty człow iek w k ró tk im kożuszku i w alną ł 

p ięścią w drzw i.

—  O tw iera jc ie : —  k rzyknął po rosy jsku .

—  W chodźc ie, drzw i n iezam kn ię te : —  od­

pow iedz iał m u ponury n iep rzychy lny g łos Je­

rzego.

U rw ał nag le i zam yślił się na chw ilę . S po j­

rzaw szy bystro na G arlińsk iego , pow iedzia ł c i­

chym i pow ażnym g łosem :

—  P osłucha jc ie bracie : Z a T unguzką, ko ło o- 

bozow iska K łysz, na sam ej już tund rze siedz i 

ksiądz kato lick i W acław C horąż... M usicie sko­

czyć po m ego i razem już . przedz ierać się do 

m nie w ed ług tego p lanu . M acie, zrob iłem go d la 

w as. / ‘ J ’

dalej to już T unguzi w as doprow : 

sam iść , bo na m nie chorzy czekają .... 

p ieczn ie chorzy .

N ap iw szy się herbaty , uśc isnę li się

m i 

o jak iejś soc ja lis tę© -— tow . H elen ie. S koro 

ona ku ry po trafiła hodow ać na F u ltu rysze, to 

przec ież po tra fi zrob ić c iasto na op ła tek .

D ałby B óg , żeby po tra fiła — szepnął 

ksiądz — pośw ięcę op ła tk i, a resz ty dokona 

C hrystus Z baw ic ie l. K iedyż w yruszym y?

—  A  no , ju tro o św icie —  pow iedz ia ł Je- 

rzy bo ję się, żeby 1 unguzka n ie po łam ała 

lodów , bo co raz c iep lejszy dm ie w iatr. Idąc 

do księdza, w idzia łem już bazie na w ierz­

bach ....

N azaju trz rozpoczę li daleką podróż. Z tru­

dem przeb rnę li sapow atą, rozm ięk łą pow ierz­

chn ię rzek i i poszli dale j, żyw iąc się herbatą , su­

charam i i suszonem i rybam i.

P rzysz li nad C halaw ę w W ielk i p iątek . —  

K siądz W acław m iał codz ienn ie nabożeństw ), 

urządz ił reko lekc je i w szystk ich w yspow iada ł. 

S ocjalis tka n ie zaw iod ła. K siądz dostał o-p łatk i 

i m od ląc się żarliw ie, udz ie lił C iała i K rw i  C hry­

stusow ej każdem u z R odaków , na m ękę sam ot­

nośc i i na śm ierć rzucanych do najdzikszych 

w ertepów S yb iru .

bardz ie j do Z achodu , k ładąc podw ali-

OKRADI.l STARUSZKĘ — WDOWĘ 

ś w i e c i e. W nocy z I 1 na 12 bm .
ok .

m askow any w targnęło po uprzedn iem 
w yb ic iu szyby w okn ie do m ieszkan ia 
w dow y P arts A ugusty la l 84 . zam ie­
szka łe j przy u l. S ądow ej nr. 16 . —

P. PREZYDENT OJCEM CHRZE­
STNYM.

na zap isańn

3%-OWA PREMJOWA POŻYCZKA 

INWESTYCYJNA
U n ia 10 kw ie tn ia nastąp iło o tw ar­

c ie subskrypcji 3% -ow ej pren ijow ej 
pożyczk i Inw estycy jne j, w ob liga­
c jach na okaz ic ie la po 100 z ł, w  z lo­
c ie . P ożyczka będz ie sp łacona do dn . 
I-go m aja 1985 r., drugą um arzan ia 
w y losow anych ob ligacy j trzy razy do 
roku , począw szy od 1-go w rześn ia br.

O bligac je n iew y losow ane do u- 

m arzan ia sta le uczestn iczą w w ygra-

W łiadysław a P raca ;
w ia ł m orsk i i 7-go z rzędu

z (> 'rabow ca. pu­

po w iat
m orsk i. ( l irześn iacy 
kance larji cyw ilne j p . P rezyden ta 
książeczk i P .K .O . z kw o tą po 50 z l. 
i fo tog ra fję p . P rezyden ta w łasno­
ręczn ie podp isaną.

PRZEPRASZAJĄ ZNIEWAŻONYCH 

URZĘDNIKÓW.
(edansk . W p ią tek w po łudn ie

się radca senatu H irsch fe ld

A  to znów p lan drog i od w as do K łysza ... I ra ty p ła tne w c iągu 10-C lll
adzą... N ie m ogę m iesięcy do czasu zap łacen ia ca łe j su - 

n iebez- my ’ subsk rybenc i na podstaw ie w y-  
fdaw anych tym czasow ych zaśw iad - 

m ocno . l 02611 n iogą rów n ież brać udz ia ł w lo -  
O sm o łow icz skoczy ł na rena, gw izdnął na kos- J S O W an i U prem ij.

.m atego p ieska, zacza ionego w k rzakach, i po-j P osiadacze pożyczk i N arodow ej i pad . dokoL aiiy .w n?cy 'z dnT na 7 Im ,, 

jczapa w .tronę asu. m ogą n ią w p łacać 50% subsk rybow a-1 na jedne j z g łów nych u lic G dańska.

U ćirod . soc ja l. w G dańsku M arz ian . 
P ierw szy w im ien iu senatu , drug i w  
im ien iu partji naród , soc ja l. przep ro -

w ydzia łu w o jskow ego K om isar ja l u 
G eneralnego p . K ucharsk iego za na-

Kazimierz ScbwarzE

Położenie Polaków 
w Niemczech

W - p ierw szej chw ili po pow stan iu P ań 

siw a P o lsk iego m ożna by ło na tych te renach 

zauw ażyć dużą apatję . w y  w o łaną te rn , że lu ­

dność zaw iod ła się w sw ych oczek iw an iach 

na w łączen ie do P aństw a P o lsk iego .

R oze.za row  an ie poc iągnęło za sobą zan ik 

energ ji. 7. czasem jednak uśw iadom iono so - 

I j ie . że u trzy ińan ie po lskośc i nadal m ożliw e 

B ędz ie ty lko przez system atyczną i w ytrw a­

ła pracę ku ltu ralno -ośw ia tow ą.

N a pó łnoc od pogran icza od pow iatu z ło­

tow sk iego leżą K asziuby. są to zachodn ie 

sk raw k i P om orza. P eron etnograficzn ie po l­

sk i rozk łada się na dw a skup ien ia po w . bv - 

to rsk i i lębo rsk i. K aszuby są te renem bez­

w zg lędnej w alk i germ anizacy jne j. Ś ląsk , 

P ogran icze. K aszuby i L użyce tw o rzą razem 

K ra j O dry i ł.uż .yc . W raz z po łudn iow u)- 

w  schodn ie in i pow ia tam i P rus W schodn ich na­

leżą do z iem odw ieczn ie ' słow iańsk ich , na k tó­

rych ludność po lska jest w łaściw ym pradaw­

nym tąz iem cem . jak sic sta lo , że ten k ra j 

słow iańsk i tak rych ło u leg ł zn iem czen iu?

O to jak z m apy A tlasu ks. K ozierow sk ie- 

go docen ta U n iw ersy te tu P oznańsk iego w y ­

n ika. przyczyną w czesnego procesu germ an i- 

zacy jnego by I brak skup ien ia ludnośc i sło­

w iańsk ie j w jedne j zw arte j m asie. L udność 

słow iańska stanow iła jakby k ilka odrębnych

dz ięk i gelunan iz;i- ron i f izycznego , okaza ło się , że na fronc ie 

S trac iliśm y w  ie le jp rzec i w  po lsk im zna laz ły ' się w szystk ie po- 

A le w szędz ie zosta 1 | p i-zedu io n ieskoordynow ane czs un ik i u jedno - 

N azw y w si i m iast, [ l iconc obecn ie w k ilku po tężnych zw iązkach 
gór i w ysp , św iad -jnp . B und D eutscher O sten , V o lksbund f i ir  

tych z iem , k to -Idas D eutsch tum im  A uslande. obok n ich ca łv

'ud - aparat party jny S . A ., 8 . S ., H itle rjugend , 

n ie- Jungvo lk . w szystko pod leg le jedno litem u k ie- 

ger- row n ic tw ii.

m ieck ie w o jsko , dokonał\ 

c ji w c iągu X  L \ w ieku , 

z ie tą w c iągu w  ieków . 

po nas n iezatarty ślad , 

rzek i strum ien i, jez io r,

czą o daw nych m ieszkańcach 

rych k rew p łyn ie ' w ży łach dz is ie jsze 'j 

nośc i. Jeśli to sob ie uprzy tom n im y. to 

bardzo poch iie l)n ie w yg ląda czystość rasy

m ańsk ie j, tak przesadn ie- przez N iem ców na 

o łtarzu państw ow ym w ysuw ana.

P o lacy , obyw ate li' n iem ieccy , to przew aż­

n ie ' pro le taria t ro lny i przem ysłow y , częśc io­

w e) drobn i ro ln icy . P o w o jn ie bow iem , a 

szczegó ln ie ' po p leb iscy tach i pow stan iach na 

Ś ląsku i w P rusach W schodn ich ca la in te li­

genc ja i w szystk ie żyw sze' jednostk i bardz ie j 

eksponow ane ' po lityczn ie , m usia ly sch ron ić 

się do P o lsk i. W  gran icach R zesze pbzosta ł 

w ieśn iak i robo tn ik , pozbaw iony nag le ' orga­

n izac ji i przyw ódców , w ystaw iony na syste­

m atyczny nac isk germ an izacy jny . O grom ne' 

sum y , p łynące ' na ko lon izac je ; i germ an izac ję , 

o lb rzym ie ' w ysiłk i, dokonyw ane ' im te rn po lu 

przecz ca ły ' ok res do dn ia dz is ie jszego , najle­

p ie j św iadczą o te rn , że N iem cy w dalszym 

c iągu uw m żają sę za bo jow n ików już 1000 la t 

trw a jącego pochodu germ an izacy j  nego im . 

te reny daw n ie j słow iańsk ie , k tó rych gran ica 

łoży w zachodn iem dorzeczu L aby .

P rzew ró t h itle row sk i postaw i! organ iza­

c je ' po lsk ie w ob licz.i now ych sy tuaev j i za­

dań . T ow arzyszący m u przez k ilka p ierw -

szyc i) m iesięcy 1955 r. bezw zg lędny te rro r 

ośrodków , poprzedz ie lanych puszczam i czy ; f izyczny , w  ystaw i ł ruch po lsk i na c iężką pró - 

bagnam i. G dy nap ły w ali N iem cy , za jm ow ali bę. G roz iło poprostu zam kn ięc ie ' w szystk ich 

z łe itw ośc ie i te* m nie j ludne oko lice i odc ina li orgam izacy j, w cie len ie ic li do szeregów’ na- 

od sieb ie w yspy słow iańsk ie* . P roces ten trw ał c jona lis ty c-zny ch . slow -em . t. zw . G le ichschaI- 

jednak bardzo d ługo . N ajrych le j u leg ła sło -tung . k tó re j pod lega ły w szystk ie* n iem ieck ie 

w iańszczyzna nad u jśc iem O dry . N ajd łuże j i np . łużyck ie , zw iązk i i stow arzyszen ia , 

i najs iln ie j trzym ała się po lskość na P orno -i organ izac je i insty tuc je. Jeśli ludność- po l- 

rzu D o lnem jak je nazyw ano w X !il  w . ko łe? ska n ic* ug ię ła się . jeś li przetrzym ała zw y- 

S lupska. L ęborga. B y tow  a. I c ięsko tę ogn iow ei preS bę, to przedew szystk iem

T u dop iero szko ła n iem iecka, n iem ieck ie • dz ięk i m ocnem u oparciu m ora lnem u, jak ie je j  

nabożeństw a w ew angelick ich zborach ., n ie- c ia ł Z w iązek P o laków . G dy m inął ok res te r-

P orozu .m ien ie po lsko - n iem ieck ie ', k tó re* 

i znaJaz ło sw ó j w  y raz w pro tokó le* z dn ia 26-go 

stycz in ia 1934 r. początkow o w y  w arło pow iem 

w p ływ dobroczynny na po łożen ie* ludu po l­

sk iego w N iem czech . W ładze* cen tra lne za- 

ham ow m ły zby t gorliw e* i zby i jask raw e* prze- 

jaw  y propagandy < m  ty  po lsk ie j i w prow adz i­

ły pew ne* z łagodzen ie* ku rsu w ;obec P o laków . 

A le* psych ika i zasadn iczo w rog ie ' nastaw ic* - 

n ie w  ladz i organ izacy j hakatystycznych n ic*  

u leg ły żadnej zm ian ie* . P od w p ływ em ku rsu 

po lityk i zagran iczne j H itle ra nasta ła chw ilo­

w a n iepew ność i dezorien tac ja . O kres ten 

już jednak przem ija . G dy B erlin kon trak­

tu je* z W arszaw ą, w P rusach W schodn ich 

przedew szystk iem pow raca się* do daw nych 

przedh itle row sk ich m etod nac isku gospodar­

czego i zatrw ażan ia w szelk iem i sposobam i 

tych , k tó rzy angażu ją się o tw arcie* w ruchu 

po lsk im . N acisk jc -st te 'in siln ie jszy z uw ag i 

na zo rgan izow any charak ter h itle row ców , 

elem en tu zdecydow an ie ' w  rog iego w obec P o­

laków . c lioćbc w m yśl ich idea łów pangerm a- 

n izm u i w yższośc i rasy germ ańsk ie j.

N aprzyk lad : P o w ie lk im z jeźdz ić ' w O l­

sztyn ie* z dn ia 15 . I . 55 . żandarm i przep row a- 

c lza li na ca łej W arm ji śledztw o , stw ierdza jąc 

k to bra ł udz ia ł w te rn najzupe łn ie j lega lnem 

zg rom adzen iu , zg loszoncm w ładzom adm in i­

stracy jnym . O rgan izacje ' n iem ieck ie na ta j­

nych zebran iach n ie przesto ją w ystępow ać 

przec iw P o lsce i P o lakom , zapow iada jąc , że* 

w kró tce skończy się to . co nazy w ajn kom e- 

d ją porozum ien ia. T rudno osądz ić , co z tych 

zdarzeń nałeży zap isać na rachunek czynn i­

ków m ie jscow ych , a co na rachunek w ładz

cen tra lnych . W każdym razie1 ogrom ne* tru­

dnośc i, czyn ione* przez w ładze* przy o tw arc iu 

g im nazjum w K w idzyn ie* i R acibo rzu św iad­

czą. ze* czynn ik i urzędow e* n ie* są bez w iny , 

.na co przedew szy st k iem w skazu je fak t ode­

bran ia osta tn io praw państw ow ych po lsk ie­

m u g im naz jum w B y tom iu na Ś ląsku.

N aukę języka po lsk iego bądź w języku 

po lsk im pob iera za ledw ie* oko ło 5% ogcS łu 

dz iec i i m łodz ieży po lsk ie j w N iem czech . —  

N aukę w szko łach po lsk ich pob iera n iespe łna 

1 .5% dz iec i. ( y fra ta jest jask raw ił i lustra­

c ją po łożen ia P o laków i m iarą nac isku ger- 

m an izacy jnego na m łode ' poko len ie . Jak w i ­

dz im y naukę języka po lsk iego pob iera dz iec i 

po lsk ich bardzo m ało pod presją germ ańską, 

a cóż. dop iero m ów ić o szko łach po lsk ich . Je­

śli is tn ie ją , to ty lko szko ły pow szechne. —  

S zko l średn ich n iem a, poza jednem g im na­

z jum w B y  tom iu , u trzym yw am *m przez Z w ią­

zek I ' sk ich tow arzystw S zko lnych w N ien i- 

czt'ch . k tó rem u osta tn io ode* !b rano naw et pra­

w a państw ow e. G dy tym czasem na te ren ie 

sam ych ty lko w o jew ództw zachodn ich P o lsk i 

is tn ie je 50 szkó ł średn ich uie-rnit 'ck ich . T a 

rażąca dysp roporc ja 1 .200 .000 P o laków 1 śre­

dn ia szko ła po lska. 420 .000 n iem ców i 50 n ie­

m ieck ich szkó ł średn ich m usi najrych lej z in i- 

knąc. N ależy po lsk ie j ludnośc i w N iem czech 

stw orzyć- podobne* w arunk i d la tw o rzen ia 

w łasnej in te ligenc ji, jak ie* posiada ludność: 

n iem iecka w P o lsce* . P odstaw ą i w arunk iem 

w zrostu in te ligencji po lsk ie j w N iem czech 

jest zbudow an ie* d la nasze j em ig rac ji syste­

m u szko lnego , obejm u jącego przym a jm n ie j 

2 stopn ie , szko łę ; pow szechną i średn ią, n ie 

w yk lucza to , byśm y rów n ież usiln ie dąży li 

do postaw ien ia szkó l w yższych. — Z an ied­

ban ie budow y szkó l śreu ln ich przyśp iesza w y ­

narodow ien ie . n ic dz iw nego , sko ro zw aży się , 

że* P o lak zm uszony jest iść do n iem ieck ie j 

szko ły średn ie j, gdz ie* sty ka jąc się z ruchem 

m łodo-n iem i(*ck im . u lega jego w p ływ om i 

hypnozie .

(D okończen ie nastąp i)
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K u ltu ra i sz tu k a p o lsk a
U r o c z y s t a  a k a d e m ia  k u  c z c i ś . p .

M a r j i S k ło d o w s k ie j - C u r ie

W a r s z a w a . D n ia 1 b . m . o g o d z i­
n ie 2 0 -e j o d b y ła s :ęew  T e a trz e W ie l­
k im  u ro c z y sta a k a d em ia k u c z c i ś p . 
M a rji S k ło d o w sk ie j-C u r ie , u rz ą d .- n a 
p o d p ro te k to ra te m P re z y d e n ta L . P . 
p ro f . Ig n a c e g o M o śc ic k ieg o i M a rsz a l­
k a Jó z e fa P iłsu d sk ieg o p rz e z m in is te r­
s tw o W . R . i O . P ., Z a z ą d m ie jsk i m . 
s t. W a rsz a w y , P o lsk ą A k a d e m ie U -  
m ie ję tn o śc i o ra z n a jp o w a ż n ie jsz e to ­
w a rzy s tw a i in s ty tu c je n a u k o w e z c a­
łe j P o lsk i i sz k o ły a k a d e m ic k ie R z p li- 
te j.

N a a k a d em ię p rz y b y ł d o s to jn y je j 
p ro te k to r P re z y d e n t R . P . z m e łżo n k ą . 
O b e c n i b y li c z ło n k o w ie rz ą d u z p re m­
ie rem S ła w k ie m n a c z e le , m a rsza łek 
se jm u Ś w ita lsk i, g e n . J . K rz e m ic ń sk i, 
b . p re m ie r P ry s to r o ra z l icz n i p rz e d­
s ta w ic ie le św ia ta n a u k o w e g o s to lic y . 
W  o d d z ie ln e j lo ż y z a ję li m ie jsc e c z ło n­
k o w ie ro d z in y w ie lk ie j u c z o n e j.

N a p ię k n ie u d e k o ro w an e j z ie le n ią 
o ra z f la g am i p o lsk ą i fa n c u sk ą sc e n ie , 
w  g łę b i k tó re j u s taw io n y b v ł p o sa g 
M a rji S k ło d o w sk ie j-C u r ie , d łu ta p a n i 
N itsc h o w e j. z a ję l i m ie jsc a : a m b asa d o r 
L a ro c h e , w ic e m in is tro w ie W . P . i O . 
P . k s . Ż o n g o lło w ic z i p re f . C h y liń sk i, 
w ic e m a rsz a łd k se n a tu B o g u c k i, w ic e­
p re z y d e n t m . s t. W a rsz a w y O lp iń sk i, 
c z ło n k o w ie k o m ite tu o rg a n iza c y jn eg o 
z re k to re m P ie ń k o w sk im n a c z e le o ra z 
d e le g a c i to w arz y s tw , in s ty tu c y j i w y ż­
sz y ch u c z e ln i. U n iw e rsy te t -p a ry sk i 
re p re z en to w a ł p ro f . L a n g la d e , b ry ty j­
sk ie to w a rz y s tw o c h e m ic z n e w  L o n d y­
n ie d o c e n t T ru sz k o w sk i, k ró le w sk ą a - 
k a d c m ję n a u k w  T u ry n ie p ro f . S ie r­
p iń sk i.

W  c h w il i p rz y b y c ia P re zy d e n ta R . 
P . o rk ie s tra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y . 

P ie rw sz y z a b ra ł g lo s p rz e w o d n ic z ą­
c y k o m ite tu re k to r U . W . p ro f . S t. 
P ie ń k o w sk i, m ó w ią c m . in .: „ W  z ło żo­
n e j b u d o w ie ż y c ia w sp ó łcz e sn e g o p a ń­
s tw a n a u k a g ra c o ra z to w y b itn ie jsz ą 
ro lę . N ie z a p o z n a ją c w a rto śc i z d o b y­
w a n ia , p rz e ch o w y w a n ia i p rz e k a z y­
w a n ia ju ż z d o b y te j w ie d z y , m u s im y u - 
z n a ć , iż c a la ta d z ia ła ln o ść s ta n o w i 
ty lk o t ło , n a k tó re m w y s tę p u je te rn 
w y ra z iśc ie j c e l g łó w n y i w a rto ść n a j­
w y ż sz a —  p ra w d a n a u k o w a . W  te rn 
p rz e k o n a n iu tk w i ź ró d ło c z c i i k u ltu  
d la w ie lk ic h u c z o n y c h —  ja k o tw ó r­
c ó w w a rto śc i n ie p rz em ija ją c y c h , a 
k tó re m i lu d zk o ść n a jw ię c e j sz cz y c ić 
s ię m o ż e . S to su n e k sp o łe c z eń s tw a d o 
w ie lk ic h tw ó rc ó w św ia ta n a u lk i n a b ie­
ra c e ch n o w y c h w ó w c z a s, g d y łą c z ą 
g o z n im i b liż sz e w ię z y n a tu ry u c z u­
c io w e j. U ro c z y sto ść d z is ie jsz a je s t 
w ła śn ie w y ra ze m ta k ieg o g łę b o k ie g o 
h o łd u d la u c zo n e j i sz c ze ry c h u c z u ć 
d u m y i w d z ięc z n o śc i, ja k ie ż y ją w  n a s 
w  s to su n k u d o te j p o s ta c i, ja k ą je s t 
p o s ta ć w ie lk ie j P o lk i M a rj i S k ło d o w­
sk ie j-C u r ie . W ie lk o ść je j w id z im y  
p o p rz e z d o n io s ło ść o d k ry ty c h z ja w isk 
i ro z le g ło ść o tw a rty c h d la p o z n a n ia 
lu d z k ieg o h o ry z o n tó w , le cz ró w n ie ż 
p o p rz e z z u p e łn ie w y ją tk o w ą p ro s to tę i 
sk ro m n o ść , ja k ą d a ć m o ż e n ie p o tęż n y 
u m y s ł, le cz w ie lk i d u c h c z ło w iek a /1

S k o le i d a ł m ó w ca sz c ze g ó ło w y ż y ­

c io ry s z n a k o m ite j u c z o n e j, p o d k re ś la­

ją c n a jw a ż n ie jsze m o m e n ty je j d z ia ła l­

n o śc i n a u k o w e j, u w ie ń cz o n e o d k ry­

c ie m p o lo n u i ra d u . „ Je że li tru d n o —  

m ó w ił re k to r P ie ń k o w sk i —  je s t z n a -

le ź ć d o ść w ’ ie lk ie i m o c n e s ło w a , a b y 

w y ra z ić w ie lk o ść je j p o s tac i, to z d ru­

g ie j s tro n y b ra k je s t s łó w , k tó re z o­

b ra z o w a ły b y p ro s to tę i sk ro m n o ść te j 

w ie lk ie j u c z o n e j. W  a k a d e m ji d z is ie j­

sz e j w ła d z o p a ń s tw o w e R z e c z y p o sp o­

l i te j , a k a d e m ie n a u k , u n iw e rsy te ty , to ­

w a rzy s tw a n a u k o w e i in s ty tu c je b a­

d a w cz e łą c zą s ię , a b y w e w sp ó ln y m 

u ro c z y s ty m o b c h o d z ie d a ć w y ra z g łę­

b o k ie j c z c i d la w ie lk ie j P o lk i* * .

N a stę p n ie w ic em in is te r k s . Ż o n g o D 

l o w k z w y g ło s ił n a s tęp u ją ce p rz e m ó­

w ie n ie ;

g łę b o k ic h z ło ż a ch d u c h o w y c h 

p o s ia d a P o l s k a  n ie o g ra n icz o n e p o tę g i 

tw ó rcz e i m o c e . T w ó rc zy d u c h P o l­
sk i d a l św ia tu g e n ja ln y c h m ę żó w s ia­
n u , b o h a te rsk ich w o d z ó w , n ie z ró w a - 
n y c h w  m ę stw ie o f ia rn e m ż o łn ie rz y . 
W ła sn ą sw ą d u sz ę , k rw ią c z y stą , jak  
id e a ł, z b ro c z o n ą p e łn ą n a d z ie i i w ia ry  
w  c h w ila c h k lę sk i p rz e o g ro m n e j, u - 
n ió s l w  p rz e c u d n e j p o e z ji n a sz cz y ty 
n ie b o s ię żn e .

W n ie z m ie rz o n e p rz e s tw o rz a 
w sz ec h św ia ta w z b ił s ię w K o p e rn ik u , 
a , k rą ż ąc w  w irz e m ilia rd ó w św ia tó w 
o lb rz y m ic h , ro z s ia n y c h w p rz e strz e­
n ia ch b e z k resn y c h , w  o c e a n ac h m g ła­
w ic k o sm icz n y c h , u s ta li ł p ra w a i w y ­
ty cz y ł d ro g i s ło n e c z n eg o u k ła d u , rz u­
c o n e g o , ja k z ia rn k o p ia sk u g w iez d n e g o 
w  o g ro m y w sz e c h św ia ta .

B a d a w c z y i tw ó rcz y d u c h p o lsk i z 
św ie tla n e j p a m ię c i M a rją S k ło d o w sk ą - 
C u r ie z s tą p i ł w  o tc h ła n ie p o d św ia tó w , 
p o g rą ż y ł s ię w e le m e n ta c h b u d o w y 
m a te r i i i p ro m ie n io w a n ia . M a te r ia i  
p ro m ien io w a n ie to z a sa d n ic z e sk ła d n i­
k i b u d o w y , k sz ta łtó w i u tlk a ń w sz ec h­
św ia ta .

9 2 z a sa d n ic z e p ie rw ias tk i w sz e c h­
św ia ta , z ło ż o n e z a to m ó w . Ją d ro a to­

W  z w h jz k u z o d b y w ają ce m i s ię w y b o ra m i d e n o w e g o S e jm u —  G d a ń sk b y ł o s ta tn io w i ­

d o w n ią sz e reg z a jść , k tó re w z b u rzy ły ró w n ie ż c p iu ję p o lsk ą . N a z d jęc iu o g ó ln > w id o k  

G d a ń sk a z e s ły n n y m k o śc io łe m M a rja ck im n u p ie rw sz y m p la n ie .

m u (n a ład o w a n e e lek try cz n o śc ią d o d a t­
n ia ) p ro to m7 to s ło ń c e , o to c z o n e e le k­
tro n a m i (e le k try c z n o ść u je m n a ) ja k  
p la n e ta m i.

T e n św ia t a to m o w y , n ie w id z ia ln y 
n ie w a ż n ik . P o m ia ry a to m o w e —  p ra­
w ie m isty c z n e sy m b o le . M a sa e le k­
tro n u , w y ra ż o n a w  g ra m ie , d a je z e ro , 
d z ie s ię tn y p rz e c in e k , 2 8 z e r , l icz b ę 9 . 
M ilia rd o w a c z ę ść g ra n iu w o d o ru z a­
w ie ra sz e ść se t ty s ię c y m ilia rd ó w a to­
m ó w .

U tra ta a to m ó w , to ro z p a d p ie rw ia s t­

k a . Je d e n s ię ro z p a d a w  ty s ią c zn y m u - 

ła m lk u se k u n d y , in n y —  u ra n d o p o­

łó w k o w e g o ro z p a d u p o trz eb u je 4 i k e 

m ilia rd ó w la t.

N a u k a , b a d a n ie , o d k ry c ie b y ły d la 

M a rj i S k ło d o w sk ie j m o to re m c z y n u . 

L m an a c ja ra d u je s t ś ro d k iem le c z n i­

c z y m . P rz y rz ąd z a sa m a ru rk i z e m a- 

n a c ją ra d o w ą , b a d a c h o ry c h , p rz y sp a - 

sa b ia le k a rz y .

In s ty tu ty ra d o w e p o k ry ły św ia t. 

C a ły w a rsz a w sk i in s ty tu t ra d o w y p o­

w sta ł z je j d a ru je d n e g o g ra m a ra d u . 

R a d , d a r o f ia ro w a n y lu d z k o śc i, w y ­

d a rty p rz e z n ią p rz y ro d z ie .

K ie d y h o łd je j sk ła d a m a jes ta t R z e­

c z y p o sp o lite j w  o so b ie w ie lk ie g o u c z o­

n e g o , b a d a c z a i tw ó rc y , g d y ty lu m ę­

ż ó w z n a k o m ity c h c z o ła p rz e d n ią u - 

c h y lą , —  w ie lk a p ra w d a ż y c ia i c z y n u 

s ta je p rz e d n a m i: w  g łę b o k ich z ło ż a ch 

d u c h o w y c h p o s ia d a P o lsk a n ieo g ra­

n ic z o n e p o tę g i tw ó rc z e i m o c e , —  p o - 

tę ż n c c z y n n ik i ro z w o ju , w y k ła d n ik i 
’ z is id sz c i z a s ti i i iy ju trze jsze j p o tę­

g i n a sz e j i c h w a ły ?

S k o le i z a b ra ł g lo s a m b asa d o r L a­
ro c h e . m ó w ś jj m . in .: „ D o b ro d z ie j­
s tw a n a u k i są p rz y w ile je m c a łe j lu d z­
k o śc i i d la te g o te ż m ó w i s ię c z ę sto , 
ż e n a u k a n ie p o s ia d a o jc zy z n y . Je d n a­
k o w o ż u c z e n i, b e z w z g lę d u n a w ie l­
k o ść ic h g e n iu sz u i z n a c z e n ie ic h o d­
k ry ć p o s ia d a ją sw ą o jc zy z n ę . Z d a rz y ć 
s ię n a w e t m o ż e , ż e p o s ia d a ją d w ie o j­
c z y z n y : je d n ą —  k ra j o jc z y s ty , i d ru - 

■ą —  o jc zy z n ę a d o p to w a n ą . D o ty cz ' 
to w ła śn ie w ie lk ie j te j p o s ta c i, ja k ą 
c z c im y w  d n iu d z is ie jsz y m . P ra g n ą ł­
b y m —  m ó w i a m b a sa d o r —  w y ra z ić 
m ó j w ie lk i h U d , ja k i u c z o n e j te j, k tó ­
ra je s t je d n o c z e śn ie m o ją i w a szą , 
w sp ó łro d a cz k a . o k a z u je c a ła F ra n c ja a 
ta k ż e p o d k re ś l ić te sz c z e g ó ln e w z g lę­
d y . d la k tó ry c h z d o b y ła so b ie o n a u - 
c z u c ia sw e j d ru g ie j o jc z y zn y ? P o o - 
m ó w ie n iu z a s łu g n a u k o w y c h w ie lk ie j  
u c z o n e j, m ó w c a p o d k re ś l ił je j n ie z m o r­
d o w a n ą d z ia ła ln o ść sp o łec z n o -h u m an i­
ta rn ą p o d cz a s w o jn y św ia to w e j, ja k o 
o rg a n iz a to rk i i k ie ro w n ic z k i s łu ż b y ra­
d io lo g ic z n e j w  a m b u la n sac h i sz p ita­
la c h w o jsk o w y c h . D a le j p rz e d s ta w ił 
p . a m b a sa d o r d o w o d y c z ć i i u z n a n ia , 

ja k ie m i d a rz y ła F ra n c ja w ie lk ą u c z o­
n ą . M a rji S k ło d o w sk ie j-C u r ie d a n e m 
b y ło d o ż y ć w ie lk ie j ra d o śc i u jrz en ia 
P o lsk i o d ro d zo n e j. M o g ła p o w ró c ić 
d o P o lsk i n ie p o d le g łe j, k tó ra u c z c iła 
ją ja k o je d n ą z e sw y c h w ie lk ic h s ław 
n a ro d o w y c h . D a n e m m i b y ło —  m ó­
w ił  p . a m b a sa d o r —  w z ią ć sw eg o c z a­
su u d z ia ł w  u ro c z y sto śc i o tw a rc ia In ­
s ty tu tu R a d o w e g o im . M a rji S k ło d o w­
sk ie j-C u r ie . M ia łe m w ó w cz a s sp o so b­
n o ść , ro z m a w ia ją c z u c z o n ą , s tw ie r­

d z ić , ż e te n w ie lk i u m y s ł je s t je d n o c z e­

śn ie w ie lk ic m  se rc e m . P a n i S k ło d o w - 

s ik a -C u r ie m ó w iła o F ra n c ji i o P o lsc e 

z te rn sa m em w z ru sz e n iem . P rz y w ią­

z a n a d o je d n e g o ja k i d o d ru g ie g o k ra­

ju n ie ro z d z ie la ła ic h w  sw e m se rcu . 

Je d e n i d ru g i k ra j m o g ą p o d z ie l ić m ię­

d z y so b ą ic h c h w a łę i p o łą c z y ć s ię 

w c w sp ó ln y m d la n ie j h o łd z ie .

N a stęp n e w y g ło s i ł p rz e m ó w ie n ie 

w ic e p rez y d e n t m . s t. W a rsz a w y p . 0 1 -  

p iń sk i, m ó w ią c m . in .: „ 1 1 la t te m u , 

w ła d z e s to łe c z n e g o m ias ta W a rsz a­

w y n a d a ły M a rj i S k ło d o w sk ie j-C u r ie 

o b y w a te ls tw o h o n o ro w e s to lic y . R a d a 

m ie jsk a , u c h w a la ją c to p ie rw sze k o b ie­

c e o b y w ate ls tw o h o n o ro w e s to lic y , 

s tw ie rd z iła , ż e p ra g n ie w  n a ju ro c z y s t­

sz y sp o só b w y ra z ić w ie lk ie j sw e j ro ­

d a c z c e c z eść sw ą i w d z ię c zn o ść . P o­

s ta ć M a rji S k ło d o w sk ie j b ę d z ie p rz y­

k ła d e m d la w ie lu p o k o leń p o lsk ic h , 

g d y ż w sz y stk o w je j ż y c iu b y ło  

s z c z y t n e  i g ó r n e . J e j w ie lk i u m y s ł ,

i c z y n , p ra c a , p a tr jo ty z m i p o św ię c e - 
: n ie , o f ia rn o ść , b e z in te re so w n o ść , m i-  
' ło ść k u lu d z io m i c h ę ć p ra c y d la n ic h .

C a łe je j ż y c ie , to n ie p rz e rw a n e p a sm o 
p o św ię c e ń , p ra c y sp o łec z n e j, o d k ry ć , 
a w sz y s tk o d la d o b ra lu d zk o śc i. D z i­
s ia j W a rsza w a c z c i w ie lk ą sw ą ro ­
d a c z k ę i a b y p o s ta ć je j u trw a lić n a z a­
w sz e , ja k o w z ó r d la m ło d y c h p o k o leń , 
w ła d z e p o s ta n o w iły u fu n d o w a ć Je j 

p o m n ik .* 4
P o ty c h p rz e m ó w ie n ia c h w y g ło s i li 

re fe ra ty p ro f . U . W . d r. C z e s ła w B ia - 
lo b rz esk i n a te m a t: ..Z n a c z e n ie o d k ry­
c ia c ia ł p ro m ie n io tw ó rc z y c h w  f izy ­
c e ? p ro f . P o lite ch n ik i L w o w sk ie j d r. 
A lic ja D o ra b ia lsk a n a te m a t „ Z n a c z e­
n ie o d k ry c ia c iał p ro m ien io tw ó rc zy c h 
w  c h e m ji? p ro f . U . W . d r. A d a m C z y­
ż e w ic z n a te m a t: „ R a d w  m e d y cy n ie * 
i p ro f . d r. L . W e rten s te in n a te m a t: 
„ M a r ja S k ło d o w sk a - C u r ie . n a t le 
w sp ó łc z e sn e g o ro z w o ju n a u k i o p ro­
m ie n io tw ó rc z o śc i

„ D n i K r a k o w  a “

K r a k ó w . U rzą d z an e w  le c ie b . r . 
„ D n i K ra k o w a * trw a ć b ę d ą 1 0 — 1 4  
d n i i p rz y p ad n ą n a d ru g ą p o ło w ę c z e r­
w c a i p ie rw sze d n i l ip c a b . r . M y ś lą 
p rz e w o d n ią „ D n i K ra k o w a * je s t. u n a­
o c z n ie n ie h is to ry c z n e j ro l i m ias ta , 
w ie lk o śc i je g o tra d y c ji o ra z s ta n o w i; 
sk a w  ż y c iu n a ro d u n a p o lu k u ltu ry i 
sz tu k i. N a „ D n i K ra k o w a sp o d z ie­
w a n y je s t t łu m n y p rz y ja z d tu ry s tó w z 
c a łe j R z e cz y p o sp o li te j o ra z z z a g ra­

n ic y .

W y s t a w a  d z ie l J a n a  S t y k i w  R z y m ie

R z y m . W  g m a c h u G a lle r ia A n g e - 
le l l i  o tw a rta z o s ta ła w y s ta w a p o śm ie r­
tn ą d z ie ł Ja n a S ty k i. P ra sa rz y m su a 
o g ła sz a p rz y te j o k a z ji a rty k u ły , o m a­
w ia ją c e sz c ze g ó ło w o d z ia ła ln o ść a rty­
s ty c z n a z m ar łe g o m a la rz a p o lsk ie g o .

J u b i l e u s z o w a  w y s t a w a  p r a c K o n s t a n ­

t e g o  L a s z c z k i

K ra k ó w . W  P a ła c u S z tu k P ię k n y c h 

w  K ra k o w ie o d b y ło s ię u ro c z y s te o - 

tw arc ie w y s ta w y ju b ile u sz o w e j! k u  

u c z cz e n iu 5 0 - le tn ie j p ra cy p ro f . A k a­

d e m ii S z tu k P ię k n y c h w K ra k o w ie , 

K o n sta n te g o L a sz cz k i.

W  o tw arc iu w z ię l i u d z ia ł p rz ed s ta­

w ic ie le w ła d z c y w iln y c h i w o jsk o­

w y c h , p re z y d e n t m ia sta d r. M ie c z y­

s ła w K a p lic k i, sz e re g o só b z e św ia ta 

a rty s ty c z n e g o o ra z l ic zn a p u b lic z n o ść .

W y staw a o b e jm u je 1 0 0 rz e źb z  

b ro n z u , m a rm u ru , g ra n itu , g ip su , d rz e­

w a o ra z p ra c e w  te c h n ic e c e ra m ic z n e j.

E k sp o n a ty te są ty lk o c z ą stk ą b o­

g a teg o d o ro b k u tw ó rc z e g o a rty s ty , 

je d n e g o z n a jw ię k sz y c h rz e ź b ia rz y , 

p o lsk ic h i w sp ó łcz e sn y c h , w ie le b o­

w ie m d z ie l je g o z n a jd u je s ię p o m u­

z e ac h i w  sa lo n ac h p ry w a tn y c h z a g ra­

n ic ą . W y sta w a p o trw a d o 2 5 k w ie tn ir

C Z Y Ś  S U B S K R Y B O W A Ł  J U Ż
P O Ż Y C Z K Ę  I N W E S T Y C Y J N

K O N C E R T 
U T W O R Ó W
H . M E L C E R A

p r z e z r a d j o  w  p o n ie d z ia ł e k  

D N . 1 5  K W I E T N I A  O  G O D Z . 2 1 .0 0



W  Y M O W A  FA K TÓ W ...

zebrania 
„JungDeutscbe

Wąbrzeźno, 14 kw ietn ia

N a sobotę 13 bm . na godzinę 20-tą zw ołano 

zebran ie „Jung D eutsche Partei1’ . Salę hotelu 

„D w ór W ąbrzesk i" (p . St. K lim ek) w ypełn iło 

około 400 osób. Scena udekorow ana by ła por­

tretam i A dolfa H itlera, P. Prezydenta R . P. —  

M ościck iego i P. M arszałka J. Piłsudsk iego. —  

C harakterystycznem jest, że w środku w isiał 

portret H itlera, z praw ej jego strony portret 

Prezydenta R . P., po lew ej M arszalka Polsk i. —  

Z całą stanow czością piętnu jem y fak t honoro­

w ania osobistości zagran icznych nie oddając na­

leżnego honoru głow ie państw a polsk iego. Sala 

przystro jona by ła zielen ią i hasłam i (w języku 

niem ieck im ): —  „N ic dla nas", „W szysko dla 

naszego ludu". Porządek na sali utrzym yw ała 

straż ,,J. D . P.," przybrana w hitlerow sk ie m un­

dury , jasy koalicy jne i przepask i z in ic ja łem 
„J. D . P.“

N a zebraniu koncertow ała ork iestra z C hełm­
ży. —

Zebran ie zagaił F id ler z Płachty pow . 

Św iecie. W stępującem u na scenę Spitzerow i 

Erickow i z Poznania, głów nem u prelegentow i —  

w ręczy ła buk iet kw ńatów pew na dziew czynka. 

R eferat Spitzera w przew ażającej części sk ie­

row any by ł przeciw ko organizacji „D eutsche 

V erein igung", oskarżając k ierow ników ^ ,,D . V .“

Ukaranie butnych niemiaszków
D nia 28 IX . 1934 r. udał się poborca skar­

bow y p. Franciszek C zerw ińsk i do K aro la 

Schw itzgab l’ a zam ieszkałego w Łopatkach celem 

przeprow adzenia zw ózk i zajętych przedm iotów /. 

K aro l i jego żona Joanna Schw itzgab low ie nie 

dopuścili do w ykonania przez p. C zerw ińsk iego 

jego czynności urzędow ych. C o gorsze rzucali 

pod jego adresem szereg obelżyw ych w yrażeń, 

jak: łerfluchte polnische Bandę'1, „ferfluchter 

pilnische Spitzbube".
P. C zerw ińsk i złoży ł na krew kich i bezczel­
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Św . katolio- Słońce

wschód zachód

15 Kwiecień P. B azy lego 4,41 18,32

16 H W B enedykta 4,40 18,34

17 Ś. A niceta 4,37 18,35

Z N IED Z IEL I
W dniu w czorajszym obchodziliśm y pa­

m iątkę tryum falnego w jazdu C hrystusa do Je­

rozo lim y. N a pam iątkę tego św ięcono w koś­

c iele palm y, poczem odby ła się procesja naokoło 

kościo ła.

Tradycy jnym zw yczajem niektóre sk lepy 

otw arte by ły w godzinach popołudn iow ych. —  

K upujących jednak —  ani naw et na lekarstw o. 

W płynęło na to zm ienne pow ietrze, darzące nas 

naprzem ian to słońcem , deszczem , gradem i 

znów w około . Przejm ujący i m roźny w iatr zm u­

szał spacerow iczów , zresztą nielicznych, do 

przyśp ieszonego „ tem pa", by nie pozw olić do 

reszty skostn ieć sw ym członkom .

W Y B Ó R W Ó JTA W Ą B RZEŹN O —  
W IEŚ.

W dniu dzisie jszym o godz. 10-tej odby ły 

się pod przew odnictw em p. Paw ła B erndta w y-
bo-ry na w ójta gm iny W ąbrzeźno —  w ieś. 7-m iu rządzić zabaw ę le tn ią i to w m iesiącu m aju, 

glosam i, przeciw ko 5 —  w ybrany został w ójtem dyskusji zabierało głos k ilku  członków .

p. Waligóra Franciszek z Makswaldu. Sekre- ruszano spraw ę napraw ien ia chorągw i kościelnej 

tarzem gm innym m ianow any został p. Stawirski j ua koszt Stow arzyszenia oraz zakupien ie tek i 

Jan. j dla sekretarza. Po podaniu do w iadom ości ko­

m unikatów głów nego zarządu program został

M IN . PO N IA TO W SK I N A  TER EN IE | w yczerpany i zebran ie zakończono odśpiew aniem 

PO W . W Ą B R ZESK IEG O . ■ zw rotk i „W isi na krzyżu."

W czorajszej niedzieli przejeżdżał sam ocho­

dem około godz. 14-tej przez nasze m iasto M in. 

R olnictw a i R eform R olnych p. Poniatow sk i w  

tow arzys-tw ie W ojew ody Pom orsk iego p. St. . 

K irtik łisa, prezesa Sekcji O sadników przy PTR . ; 

—  posła p. Fr. R ząsę i innych osób.

K O M U N IK A T
K ontro ler U bezpieczalni K rajow ej w Poz­

naniu p. Paszek zaw iadam ia, że biuro znajdu je 

się przy ul. W olności 20 —  I piętro . D ni urzę­

dow ania w każdą sobotę.

PO G RZEB ŻY D O W SK I
W  piątek w godzinach popołudn iow ych od­

by ł się w W ąbrzeźn ie, niew idziany od k ilką  

.o to , że pien iądze jak ie otrzym ali uo rozdziału 

m iędzy łudzi —  przeznaczy li dia sieb ie. M ów ca 

ostro zaatakow ał m etody w alk i- jak ie przeciw ko 

„J.D .P . stosu je „D eutsche R undschau" z B yd­

goszczy.. Przem aw iali jeszcze Schm idt O tto z 

G rudziądza i Thnn z O konina.

W czasie przem ów ien ia Thim a usiłow ał za­

k łócić zebran ie B ohim ann z K ow alew a, U torego 

chciano w yrzucie ze sali.

Po dek lam acji K orthalsów ny z Jarantow lc 

otw orzono dyskusję, w której zabierali głos: 

B ohrm ann K ow alew o, G róhł W . —  Toruń, Thom 

U ciąż, Pflug — B artoszew ice. — M ów cy 

jako członkow ie ,,D . V ."  — kry tyczn ie

w yrażali się o referatach przedm ów ców , zarzuca­

jąc im brak program u. D yskusja w pew nym 

m om encie by ła b. głośna, i hałaśliw a. Po opusz­

czeniu zebran ia przez członków „D eutsche V erei­

nigung" odśpiew aniem „Feuerspruch" o godz. 

23,45 zakończono zebran ie.

ZEB R A N IE D . P.“  W  K SIĄ ŻK A C H
D nia 9 kw ietn ia w lokalu p. Plótza odby ło 

się zebran ie „J. D . P.“ na re jon K siążk i z P. 

Łopatek. Po zebran iu odby ły się ćw iczen ia m u­

sztry zw artej.

N a co te ćw iczen ia? M oże są one przygoto­

w aniem do m usztry z bron ią?

nych N iem ców doniesien ie —  i zasied li oni za 

kratkam i na sesji w yjazdow ej S. O . w W ą­

brzeźn ie. O dpow iadał rów nież Lange R obert. —  

Sąd po rozpoznaniu spraw y skazał K arola 

Schw itzgabela za pow yższe w ystępk i na karę 

w ięzien ia przez 10 miesięcy, żonę jego na 4, zaś 

Roberta Langego na 3 miesiące więzienia — da­

jąc tem nauczkę, że w  Polsce niety lko trzeba być 

lo jalnym ale i płacić należne podatk i. —  Poza- 

tem zasądzono ich na ponoszenie kosztów post, 

karnego w w ysokości 40 zł.

la t —  pogrzeb żydow sk i. C how ano m atkę M a­

jera Jank la Posto lsk iego zam . przy ul. K ościusz­

k i (w ąbrzesk ie nalew ki.) C iekaw ym by ło b. w iele.

ZEB R A N IE ZW . PO W ST. I W O J. 
O .K .V IIL  PLA C Ó W K I W Ą B R ZEŹN O 

odby ło się dnia 14 bm . o godzin ie 15-tej w  

hotelu pod B iałym O rłem . Zebran ie zagaił spo- 

w odu nieobecności prezesa i w iceprezesa druh 

skretarz Stan iow sk i podając porządek obrad. —  

N astępn ie om aw iano spraw ę obchodu Św ięta 

3-go m aja poczem druh ref. ośw iatow y Lew an­

dow sk i w ygłosił bardzo treściw y referat, który 

członkow ie w skupien iu w ysłuchali. N ad re- 

referenta ośw iatow ego ażeby częściej podobne 

skusja bardzo ożyw iona —  a członkow ie prosili 

referanta ośw iatow ego ażeby częściej podobne 

referaty w ygłaszał.

Po w yczerpaniu porządku obrad zebran ie 

zakończono o godzin ie 17,30 hasłem „W olność".

ZEB R A N IE K . S. L .
D nia 14. IV . br. odbyto się w  salce parafjal- 

nej zebran ie K at. Stow . Lud. oddziału W ą­

brzeźno przy udziale 233 członków . Pow yższe 

zebran ie zagaił pochw alen iem Pana B oga prezes 

p. K . C ander. Program obrad sk ładał się z 18 

punktów . Protokó ł z ostatn iego zebran ia odczy­

ta ł sekretarz p. Z ielińsk i. N a członków Stovv. 

przyjęto 4 osoby. R eferaty pt: „O drodzenie w

C hrystusie" i „K ró low a Jadw iga" w ygłosił se­

kretarz p. Z ielińsk i Józef. Stow , uchw aliło u-

Po-

ZEB R A N IE Z .Z .Z . Z IEM  PO M O R­

SK IC H W  W Ą B RZEŹN IE .

Zebran ie 7FLL. odby ło się dnia 14. IV . br. 

o godzin ie 13-tej w * hotelu pod B iałym O rłem . 

Zebran ie zagaił prezes p. Żonakow sk i podając 

porządek obrad. N astępn ie udzielił głosu przed­

staw icielow i Zarządu G łów nego p. C ichew sk ie- 

m u który w ygłosił bardzo obszerny referat na 

tem at „C el i zadania ZZZ." Po referacie w y ­

w iązała się dyskusja, poczem om aw iano szeroko 

spraw ę pośw ięcenia sztandaru w dniu 28. IV  br. 

W obec w yczerpania się porządku obrad zebran ie 

zakończono hasłem „Cześć Pracy" o godzin ie 

15,25, —

O TW A RC IE SEZO N U K O LA R ­
SK IEG O

K łu ł) Sportow y ..Pogoń" w W ąbrzeźn ie 

znany pow szechnie z upraw ian ia sportu ko­

larsk iego, piłkarsk iego i innych, otw iera 

bardzo uroczyście sw ój sezon ko larsk i.

św ięto otw arcia sezonu ko larsk iego na 

stąp i w dniu 22 kw ietn ia br.. tj. w drug ie 

św ięto W ielk ie jnocy.

I roczystość tą poprzedzi M sza św ., która 

będzie odpraw iona o godz. 9,50. Po M szy św . 

odbędzie się defilada na ulicy B ron. Pierac- 

ck iego przed hotelem p. K lin ika. O godzi­

nie 14-tej nastąp i w yjazd w ycieczk i do l)ę- 

bow ejłąk i. zaś po pow rocie o godz. 20-tej, 

początek zabaw y w sali p. K lin ika. K io chce 

zatem się dobrze ubaw ie, niech już od dzi­

siaj przygotow uje się na zabaw ę ..Pogoni". 

B ędzie lan i dużo u rozm aiceń i niespodzia­

nek. A w ięc niech w szyscy jak jeden, po­

sp ieszą. dnia 22 bm . na otw racie sezonu i za­

baw ę.

JT T9J
„W IEŚ —  M ŁO D Y C H 4.

K urkocin .

Staran iem k ierow nika szko ły p. Pio lrow '- 

sk iego zostało zw ołane zebran ie organizacy jne, 

celem założen ia now ej organizacji m łodzieżo­

w ej pod n. „W ieś — M łodych". N a pow yższe 

zebran ie przyby li w charakterze prelegentów 

k ierow nik szko ły pow . z K siążek p. Pyszczyńsk i 

i absolw ent szko ły ro ln iczej p. O sika. —  P. Py­

szczyńsk i w ygłosił piękny referat, w którym 

przedstaw ił zebranym cele i zadania now ej or­

ganizacji i naw oływ ał do organizow ania się, 

gdyż ta organizacja m a na celu urab ian ie m ło­

dzieży ped w zględem w rychow ania obyw atelsk ie­

go i zaw odow ego na dobrych i św iatłych ro ln i­

ków .

N astępn ie zabrał głos absolw ent szko ły ro l­

niczej p. O sika, który rów nież przedstaw ił, jak ie 

w dzięczne pole działan ia znajdzie m łodzież w  

te j organizacji fachow ej. Po referatach przystą­

piono do zapisan ia członków . N arazie zapisało 

się niedużo. N ie chodzi nam jednakże o ilość, 

lecz o jakość członków , czy li w ierzyć chcem y 

takich, którzy chcą się pośw ięcić pracy nad w y ­

szko len iem , by w przyszłości być ch lubą spo­

łeczeństw a.

Przystąp iono do w yboru Zarządu, do którego 

w chodzą: prezes p. Piotrow sk i W iktor k ier, szko­

ły , w iceprezes p. B łażejew sk i W ładysław , sekre­

tarz p. Pączek Tadeusz, skarbn ik p. C hodór 

członek zarządu p. G oląb iew sk i Jan. N a końcu 

zabrał głos prezes p. Piotrow sk i, dzięku jąc pre­

legentom za w ygłoszone referaty i naw oływ ał 

zebranych do zgodnej w spółpracy z now oobra- 

nym zarządem , abyśm y napraw dę m ogli w przy­

szłości w ykazać się naszą pracą.

K U R S W IEC ZO R O W Y
na okres le tn i został zakończony dnia 30 

m arca, i rozpcczn ie się w październ iku br.

Z ŻY C IA  IN W A LID Ó W  W O JEN N Y C H R . P.

W niejzie lcę dnia 7 bm . odby ło się zebran ie m ie­

sięczne .M iejscow ego K oła Zw iązku Inw . W oj. R . I ', 

w K ow alew ie na sali p. Juśkow iaka prz.) udziale 

około 60 członków . Zebran ie zagaił jirezes J. Szałnek i. 

Po odczytan iu porządku obrad om aw iano w ażne spra­

w y zaopatrzen iow e, m iędzy innem i spraw a przyw róce­

nia 10 proc, do zaopatrzen ia w szystk im inw alidom w o­

jennym . którzy m im o nabytego cierp ien ia na w ojn ie 

św iatow ej w b. arm jach zaborczych, brali jako ochot­

nicy w ojska polsk iego czynny udział w czasie inw azji 

bolszew ick iej itp .. dalej om aw iano przew rócenie pra­

w a inw alidzk ie rozporządzeniem R ady M in. z dnia 15 

listopada r. ul), oraz zarzu.dzen ia w ykonaw cze do cy­

tow anego w yżej rozporządzenia z dnia 6 grudnia 54 r. 

N a m oc) tego rozporza.dzen ia przew raca się w szyst­

k im inw alidom w ojennym praw o do zaopatrzenia jio -  

cząw szy od 15 proc., o ile w ) każą się dow odam i 

że jako ochotnicy brali czynny udział w w ojsku |>o l-| 

sk iem podczas w ojn) lub w fo rm acjach o charakterze 

w ojskow ym , a sprzym ierzonych z w ojsk iem polskiem .

D alej om ów iono spraw y zaopatrzen iow e w dów 

w ojennych, które zm uszone by ły poddać się badaniom 

lekarza urzędow ego celem ustalen ia zdolności zarob­

kow ania. zgodnie z dekretem Prezydenta R zeczypo­

spolite j z dnia 28. 10. 55 r. Tym w szystk im w dow om 

A jennym . które przez lekarza urzędow ego uznane 

I z A a i i !) 66 i dw ie trzecie proc, i w ięcej, niezdo lne do 

* zarobkow ania na okres 2 la t, a w tym czasie nie 

ukończą 50 la t życia, w inne przed upływ em najm niej 

i 5 m iesięcznym w ażności ostatn iego dekretu z.r.opa- 

I trzen iow ego postarać się o podobne św iadectw o leka- 

I rza urzędow ego pow iatow ego, w przeciw nym bow iem 

razie zaopatrzen ie zostan ie im w strzym ane.

D alej om aw iano spraw )’ jiodatków od lokali. od 

których sa w olne w dow y i inw alidzi w ojenn i (pob ie­

ra jący zaopatrzen ie), a zam ieszku ją jedno i dw u iz ­

bow e m ieszkanie. N a tem zebran ie zakończono. 

*  
_ _ ___ / 2Ą Ź

oD PU sr
V , ’ piątek odby ł się tu odpust M atk i B osk iej B o­

lesnej. Z okazji tego św ięta prafjalnego udział w ier­

nych na nabożeństw ach i nieszporach by ł w ielk i. K o-

K R O N IK A  K O ŚCIELN A

W środę j><> polud iiiii dw aj księża słuchać będą 

spow iedzi św iętej, u w czw artek rano do godzin) 8, 

poczem M sza św ięta i w spólna ko inunja św ięta, a na­

stępnie odjirou adzenie Pana Jezusa do piw nicy . ł ’ o 

połudn iu o godzin ie 4Ó 0 odśpiew anie nad grobem Pa­

na Jezusa „G orzk ich Żalów '- . W sobotę cereinon je 

kościelne roz.poczn ij się rano o godzin ie 7-ej: .M sza 

św . około godz. 8.50. W sobotę w połudn ie o godz. 

12 kończ) się W ielk i Post. O godzinie te j św ięcen ie 

św ięconk i w kościele. Z nocy na niedzielę pełn ić bę- 

da nad grobem Pana Jezusa straż honorow ą ci sam i 

jianow ie jak jiodczas W iecznej A doracji.

W niedzielę, z pow odu w bieżącym roku tak późno 

przypadających św iat W ielkanocnych R ezurekcja w y ­

ją tkow o o godzin ie 3,50 rano, a jio tem M sza św ięta. 

Sum a o godzin ie 10,50.

C O SIĘ D ZIEJE Z TO W A RZY STW EM  
„H A LK A 44

O d czasu ostatn iego koncertu i dw óch zabaw urz.ą- 

dzonych w karnaw ale o „H alce" nie nie słychać 

C zyżby chciala ona spocząć na laurach? Lekcje się 

nie odb)w ają. a o zebran iach niem a w ogóle m ow y. 

W szystko ucich ło . A dlaczego:’ O tem naw et członko­

w ie nie w iedzą. C zy osobiste k łopot) skądinąd bardzo 

zasłużonego piezesa p. B ehlkego są przyczyną? G dy­

by tak by ło , niech do czasu uregulow aniu sw ych in te­

resów pow ierzy on k ierow nictw o chóru jak iejś innej 

osobie. B o chór tak znany jak chór gotubsk i. nie po­

w in ien upaść, a m ani) w szelk ie dane ku tem u. ?e ani 

chor, ani jego m istrzow sk i dyrygent p. Strzelew icz 

Paulin , m e w ) pow iedzit I i jeszcze ostatn iego słow a —  

śp iew ać)- do pracy! Żąda tego od W as społeczeństw oj 

Pam iętajc ie, że czeka W as G rudziądz i W arszaw a. 

(K r).

C ZER W O N Y K U R
W środę 10 Inn. O chotn icza Straż Pożarna zaalar­

m ow ana została w iadom ością, że w m iejscow ości G aj, 

w niezam ieszkałym dom ostw ie należącym do p. /yggu 

/ K ow alew a, z niew iadom ych przyczyn w ybuchł po­

żar. N atychm iast pośpieszono z pom ocą i ogień zdo­

łano ugasić. Strat) są niew ielk ie. Policja prow adzi 

dochodzenia, celem ustalen iu przyczyn pożaru. (K r.)

D ZIW N Y  B O JK O T
W yśw ietlany ostatn io w k in ie „A pollo" najnow szy 

f ilm  Jana K iepui) pt. ..D la C ieb ie śp iew ani" nie cie­

sz.)! się ' u nas pow odzeniem . Z łóż) i się na to jeden, 

ule zupełn ie w ystarczający pow ód. M ianow icie żyw io ł 

żydow sk i postanow ił f ilm  ten zbojkotow ać, a to z ra­

cji nakręceniu go przez w ytw órn ię niem iecką)?). D zi­

w ią się tu tejsi m ieszkańcy jak m ogą żydzi bojkoto­

w ać f ilm ) rzekom o za ich niem ieckość, a sw oim po­

rządk iem w sk lepach i sk ładach sw oich jm lecuć to­

w ar) „m arle in G erm an)" jako najlepsze i najtrw al­

sze. (K r).

STR A JK B EZR O B O TN Y C H

G r u d z i ą d z. W  dn, 11 bm . w y-  
buclil na teren ie G rudziądza nie­
zw yk ły strajk , obejm ujący 1800 bez­
robotnych. korzystających z doraź­
nych zapom óg, przydzielanych przez 
m iasto . B ezrobotn i w strzym ali się od 
pracy doraźnej, jaką m uszą w ykony- 

I w ać za pobierane zapom ogi. Pow o­
dem by ło w prow adzenie now ego sy­
stem u przez m iasto , przy którym bez­
robotn i zam iast odpracow yw ać po 6 
do 10 godzin w tygodniu , m ieli obec­
nie pracow ać 4 do 6 dni, przez co u- 
zyskanoby w iększą w ydajność pra­
cy. B ezrobotn i na tak i system nie 

chcieli się zgodzić i do pracy nie sta­
w ili  się w  dniu w czorajszym . Zarząd 
m iejsk i zakom unikow ał, źe dopók i 
bezrobotn i nie przystąp ią do pracy, 
nie otrzym ają zasiłków . Strajk trw ał 
24 godziny tj. do dn. 12 bm . W dniu 
dzisie jszym delegacja bezrobotnych 
zw róciła się do prezydenta m iasta, 
oznajm iając, iź bezrobotn i godzą się 
na now y podział pracy. W piątek 
w szyscy staw ili się do pracy.

D yskusja polityczna
— A m nie się zdaje, panie W irczew sk i, 

że już na te Polsk ie nijak iej rady niem a...

— R ada zaw sze być m usi — ty lko nale­

ży ją znaleźć. Pan panie K rogulec jest pe ■ 

sim istom . I bronetów zw ykły to pogląd.

— B o jak tak m yślę, że najlepsze jesz­

cze by by ło cali' te Polsk ie rozparcelow ać 

na ty le działek , ilu jest obyw ateli.

M am żonę i pięcioro dzieci to bym panie 

ze siedem działek otrzym ał.

— M ow y niem a panie K rogulec. / ty  

parcelacji to nic nie będzie, bo pożyczk ie 

inw estycy jną w prow adzili i teraz ruch m a 

być gospodarczy.

— W  te pożyczkę inw estycy jną — to
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w cale n ie w ierzę —  lipa jest. T y lko tak p i-1 
sza, ale ja n ie w ierzę, źe ją w prow adzili. i

—  A  d laczego to?

— B o in teres jest za dobry . W szystk ie, 
strony na n iem zarab iają. K upisz, procent i 

m asz i jeszcze prem je m ożesz w ygrać i dom 1 

sob ie postaw ić. A  skarb te p ien iądze w łoży , 
w roboty i jeszcze bezrobotnych pozatrud-j 
n ia. Z naczy w szyscy na te in dobrze w  y jdą, I 

a przecie jak się rob i in teres, to przecie za­

w sze jest tak na św iecie, że jak iś pan zaro­

b ił — pan ie W irczew sk i — to k toś m usiał 

strac ić.

— N ie zaw sze, pan ie K rogu lec, n ie zaw­

sze... Sw . K .

tystów . 17.00 O dczy t Podstaw y w iedzy w spó łczesnej. 

17.15 K oncert re lig ijny . 17,50 K siążka i w iedza. 18,00 

R ecital organ.-w ' 18.i5 W esoły sketch . 18,30 Skrzyń-

•rt C hóru K atedralnego. 23,30 B iuro stud jów 

zm aw ia ze słuchaczam i K . ł  jdz iatow icz. 22 43 h 

rt M alej O rk iestry P. R .

’ W iedom ości sportow e lokalne. 19.30 W iadom ości spor­

tow e ogo iuop -k ie. 19.35 P ieśn i. 19,50 Pogadanka ak- 

! tualna. 20.01) 1 razm ent operow y. 20,15 A udycja literac­

ka ze L w ow a. - 1.45 D zienn ik w ieczorny . 20,55 jak 
! pracu jem y i żcjem y s Polsce. 21,00 K oncert C hop inow - 

I k 21.30 O iczy t w jęz; ku ang ielsk im . 21,40 Ju ljusz

Z aręm b.sk i K w in tet fo rtep ianów } g-m oll. 22,55 M uzy­

ku salonow a. 23,45 P ieśń W szystk ie nasze dzienne

czość — pogadanka ro ln icza — '* yg- Stan. M anthey . 

19,25 W iadom ości sportow e z Pom orza. 20,00 M u z y k a  

popu larna (p ły ty ), i) R ossin i: W ilhelm T ell — u w e r ­

tu ra. 2) C zajkow sk i: M elod ja. R ezerw a: C hop in : M a­

zurek . 21,30 M uzyka po lska (p ły ty ): !■ M oniuazko 

D um ka. 2) K arłow icz: R om ans z koncertu s k r z y p o ­

w ego. R ezerw a: M oniuszko: Pieśń w ieczorna. 22.N  

K oncert rek lam ow y.MLKJIHGFEDCBA

JKcycf&r y'evcf/ow'y

W torek . 16 kw ietn ia 1935 r.

i o Pom orzu” 18,30 K oncert rek lam ow y. 18,45 C hop in

T—O—R—U—N
JA K W A R SZ A W A Z W Y JĄ T K IE M :

7,45 O dczy tan ie program u na dzień b ieżący . 7,50 

W skazów k i prak tyczne. 13,55 Przeg ląd g ie łdow y. 18,15 

R ecytacje prozy z cyk lu „T ekst autorów pom orskich

W torek , 16 kw ietn ia 1957 r. -

W—A—R—S—Z—A—W—A

6,50 A udycja poranna. 8.00 A udycja d la szkó ł. 

12,05 K oncert. 12,50 C hw ilka tlla kob iet. 12,55 D zien­

n ik po łudn iow y. 13,00 Fantazje operow e (p ły ty ). 

15,45 Z rynku pracy . 14.45 K oncert ork iestry . 16,30 

A udycja d la dzieci m łodszych. 16,45 K w adrans słyn­

nych artystów . 17,00 Skrzynka PK O . 17,15 I-szy K on-i

' Środa, 17 kw ietn ia 1955 r.

W—A—R—S—Z—A—W—A

6.50 A udycja poranna. 8,00 A udycja d la szkó l. 

12.05 C zajkow sk i: K oncert skrzypcow y D -dur. 12.50 

C hw ilka d la kob iet. 12,55 D zienn ik po łudn iow y. 13.00 

K oncert z W ilna. 13,25 A rje i p ieśn i. 15,45 K oncert

l środa, 17 kw ietn ia 1955 r.

T-O-R-U-Ń

JA K W A R SZ A W A Z W Y JĄ T K IE M :

7,45 O dczy tan ie program u na dzień b ieżący . 7,50  

W skazów k i prak tyczne. 13,55 Przeg ląd g ie łdow y. 14,00 

M uzyka pow ażna (p ły ty ): li J. S. B ach: A ir z su ity 

j D -dur. 2 W ;,cner — l w ertura. 3) Schubert: Sym fon- 

| ja h-irto ll (n iedokończona). 18,30 Skrzynka techn iczna 

i — koresp. b ież, om ów i i porad techn icznych udzieli 

W . Jan ick i. 18,40 Ż ycie ku ltu ra lne, artystyczne i nau- 

> kow e na Pom orzu. 18,45 P ieśn i w ielkopostne w w yko­

nan iu chóru m ieszanego św . C ecy lji przy koście le 

K ajśw . M arji Panny w T orun iu . D yrygent H enryk 

D oga. 1) łngegneri: O bone Jezu. 2) G allus: E cce quo 

m odo m oritu r Justus. 5 j G rocc: O ves om nes. 4) M . 

Z ieleńsk i: A doram us te , C hrisie. L udow e p ieśn i w iel­

kopostne. 1) O grodzie o liw ny. 2) C iern iam i uw ieńczoną 

3) L udu m ój. Judu. R ezerw a: Stała M atka B oleściw a. 

19,0" Z apow iedź program u na dzień następny . 19,15 

O rgan izacja zby tu produkcji zw ierzęcej, a spó łdzie l-

— B A C ZN O ŚĆ K S. PO M O R ZA N K A . W środy 

i p iątk i każdego tygodn ia odbyw ają się od godz. 5-ej 

po po łudn iu tren ing i na k tórych obecność w szystk ich 

gracze 1-szej i 2-g ie j drużyny obow iązkow a.

T rener i k ierow nik .

— B A C ZN O ŚĆ SO K O L I! —  Ć w iczen ia będą się »d- 

byw ać nadal jak dotychczas w hali g im nastjcznej 

przy szko le żeńsk iej w e w tork i i p iątk i od godz. 19.50 . 

Spow odu m ających się odbyć w ystępów , udział w ćw i­

czen iach pow inn i brać w szyscy , a przedew szy s t k i e m  

starsi. N aczeln ik .

— Z E B R A N IE K W A R T A L N E C E C H U FR Y Z JER­

SK IE G O N A W Ą B R Z E Ź N O I PO W IA T odbędzie s i ę  

dn ia 29 kw ietn ia br. o godz. 4-te j popo łudn iu u p. 

K lim ka. O przybycie w szystk ich członków prosi

Z arząd.

W ydaw ca: B olesław Szczuka. R edaktor odpo- 

: w iedzia lny : A dam Szczuka, W ąbrzeźno, M ick ie ­

w icza 1. — D ruk iem : Z ak łady G raliczn® B oi.
Szczuk i —  W ąbrzeźno Pom orze.

OCWWJOITM,ilWK«<,łT .. .-’•‘s. .‘..xo >r~Br —— w

cert z cyk lu P ięć w ieków m uzyk i kam eralnej. 17,40 ' M alej O rk iestry P. R . 16,30 O dczy t d la kob iet z ey- 

M uzyka lekka w w ykonan iu na organach. 17,50 Z a-( k lu K obiety zasłużone. 16,45 K w adrans słynnych ar­

D nia 14. 4. 35r. o godz. 9 przed po ł. 
zasnął w Panu po d ług ich i ciężk ich 
cierp ien iach opatrzony Sakram entam i 
św iętem i śp

p r z e ż y w s z y  7 6  l a t , o czem donosi 

w im ien iu rodziny

K aro l Schm id
E ksportac ja zw łok z dom u żałoby u l. M ar­

szałka P iłsudsk iego 29 odbędzie się w środę 
o godz. 10 przed po ł. do kościo ła parafja lne- 
go następn ie pogrzeb.

Wąbrzeźno, Piłzoo (C zechosłow acja) w k  w ietn iu 1935 r

w

O b y w a t e l e  n a  f r o n t w a lk i z b e z r o b o c ie m ! ! !

Subskrypcje na Premjową 

Pożyczkę Inwestycyjną

P r z y j m u j e

K om unalna H asa O nizg iliiośiiin iaslaG oiiiliia

ioniecatmi Terms 
blisko Florencji - źródła lecznicze 

kuracja chorób - w ątroby , nerek , 
żo łądka, przem iana m aterji. P ic ie 
w ód, kąp ie le inhalacje, rad lo terap ja, 
kąp ie le m ułow e. 400 hoteli i pens­
jonatów różnych kategory j. C eny 
ogólne na 15 dn i: hotel, w ody i kur 
taksa: K ategorja

Z ie m n ia k i

s a d z o n k i !  j a d a ln e  Par-
I nasia i W oltm anny sprze­
daj e

m a j . T r z c ia n e k

i poczta W ąbrzeźno

.4®

L ir Piw*4 
mnewO' 
kauczukowe ^4 ' 
szyMy 

na 'J'^'N'^ostarcza . 

0'^ ^najtaniej'

900 —
710 —
620 —
535 -
385 -

extra 
I

II  
111 
IV

zniżki kolejowej. -

W

50 procent 

in f o r m a c j e  

Azienda di cara i^ontecatini Terme., —  
Biura podróży.

<HŁ.OSi£ WĄBRZESKIM

P o k ó j  
um eblow any do w ynaję­
cia zaraz lub  od p ierw szego

P o ln a  1 parter

O s t r z e ż e n ie
na rew irze łow ieck im B ar- 
toszew ice, Przydw órz i 
T rzcianek przez cały rok 
roz łożona będzie t r u ­
c i z n a  celem tęp ien ia 

szkodn ików

B A C Z N O Ś Ć
I w yk ładam na m ojem po 

lu (ob w ód po low an ia) K ur 
kocinD ębow ałąka f o s f o ­
r e m  z a t r u t e  j a j k a  na 

w rony i srok i
D o m  K u r k o c in

idzaju 
i metalowe 

mosiężna 
\ i firm.

♦i

^<B jZCZUKg>x

sukienki

i inne berety,

polecam w wielkim wyborze: dżsmpry damskie najnowsze fasony, rękawiczki, 

pończochy, szale, apaszki jedwabne, torebki, bieliznę damską jedwab., tryka-' 

towq, koszule wierzchnie, krawaty, skarpetki

Ceny najniższe świąteczne! — •

i ubranka marynarskie

G o s p o d a r s t w o  
5 m orgow e 15 m inut od 

m iasta sprzeda

W ilh e lm  G ie s e
W yb. pod N ielub 7

N a m ojem po lu sie ję

t r u c i z n ę
przez 3 la ta

A . N a ła s k o w s k i  
M L EW O pow . W ąbrzeźno

P o m o c n ik a
p ie k a r s k o  - c u k ie r n i ­
c z e g o  na sta łą posadę 

przy jm ę zaraz

N o w a  P ie k a r n ia  R yńsk

Z ie lo n y  g r o c h
Folgera do siew u p ierw­

szej jakości oddaje

P r o b o s t w o
W . R a d o w is k a

proszę zwrócić uwagę na okno wystawowe-

wśM&s* Efairulski
ul. Marsz. Piłsudskiego

S ie j ę  t r u c i z n ę  
na m ojem po iu przez ca­

ły  rok

G o r l t z Ł A B Ę D Ź

B A C Z N O ŚĆ ’  
w yk ładam na m ojem po­
lu  (obw ód po low an ia N ie- 
lub) fosfo rem zatru te ja j­
ka na w rony i srok i

M a j ę t n o ś ć  N ie lu

N um er akt: 1420/34

O B W I E S Z C Z E N I E

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan ijtówczewski mający kancelarią w Wąbrzeźnie 

ul. Żwirki i Wigury nr, 12 na podstawie art. 67b 

i 679 k. p, c. poua/e do publicznej wiadomości, re 

ania 2z maja 1930 r. o godzinie 11-tej w Wąbrzeź­
nie odbądzie sią sprzedaż w drodze publicznego 

przetargu należącej do d łużn ika B anku L udow ego 

Spoidz. z m eogr. odp. w  W ąbrzeźn ie n ieruchom ości: 

m iejsk ie j W ąbrzeźno karta 740 po łożonej w W ą ­

brzeźn ie R ynek nr. 4. o obszarze 0,03 ,37 ha na 

k tórym sto ją 2 dom y i to : dom m ieszkalno-hand lo- 

w y w  R ynku —  oraz dom m ieszkalny przy u l. K o ­

pern ika. N ieruchom ość m a urządzoną księgę h i­

po teczną w Sądzie G rodzkim w W ąbrzeźn ie.

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na sum ę zł. 

45.000 cena zaś w yw ołan ia w ynosi 30.000 z ł .

Przystępu jący do przetargu obow iązany j e s t  

złożyć ręko jm ię w w ysokości zł. 4,500,

Rąkojmią należy złożyć w gotowiżnie albo w 

takich papierach wartościowych bądź książeczkach 

wkładkowych instyiucyj, w których wolno umie­

szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościo­

we przyjęte będą w wartości trzech czwartych 

części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 

obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 

licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczą-

1& SJWS
/i /a  iryjrr/iByjH  br u k s eo l s  (i-io

Pierwsza tania wycieczka na otwarcie Pawilonu Polskiego (3. V.)

Ceno  atłotftjcfi 200

Zapisy i informacje wszystkich placówkach ORBISU  J FRAHC0P9ŁU.

ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatn ich dw óch tygodn i przed licy ­
tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i pow­
szedn ie od godziny ósm ej do osiem nastej, akta 
zaś postępow an ia egzekucy jnego m ożna przeg lą­
dać w  Sądzie G rodzk im w  W ąbrzeźn ie u l. W olności 

N r. 17 sala N r. 7.

W ąbrzeźno, dn ia 12 kw ietn ia 1935 r. •

(—) GŁÓWCZEWSKI
K om ornik Sądu G rodzk iego w W ąbrzeźn ie.

w  T o r u n iu


